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Po wyborach we Francji.
Zupełna klęska komunistów. —  Najwięcej dotychczas mandatów zdobył Blok Narodowy, 
potem centrum, najmniej zaś socjaliści. —  Polityka w sprawie Ruhry będzie utrzymana.

Za poległych pou sztanda­
rem Francii Polaków.

Paryż. ;PAT.>. Związek li. polskich uczestników 
wojny w aim jarh  sprzymierzonych jwyi piw,‘wodni c- 
1w>m p. Michała Ko.s-ow'kiego urządził w kościele 
polskim uroczyste nabożeństwo m  lusze żohiierzy 
polskich. poległych w bitwie pod Arras dnia 9 nuaja 
1915 r. Mszę św. odprawił areyb. Paryża kard. Du­
bois w asyście księdza. Azymba-ra, kierownika misji 
księży polskich we Francji Na uroczystości obecni 
byli: Min. Chlapow-ki z całym pen-onalom posel- 
siwa. jfc j: Stan. H aber i liczni oficerowie ,poUoy. 
Ze strony franouskiej za> przeil«tawi«ael prezydenta 
wąiobliki oraz generałowie Gomu.ud Duipont. Lerond. 
Archinard.' Przybyli również attache:- wojskowi serb­
ski. czecho-lo-wacki. rumuński, japoński, oraz liczni 
deputowani i senatorowie. W spaniałe kazanie wygło­
sił k i. Pmaw-art. k tóry u r. 1923-cim przewodniczył 
wycieczce uczniów listów  francusUch do Pokki.

Wycieczka polska do AnsUI
Warszawa. ■ A'WA. Stowarzyszenie kupców pol­

skich organizmie wycięczkę na wszechbiwtyjskn wy­
stawę. do Wembley.

 o------

Niekorzystny obrót 
z Ameryka.

W arszawa. Y a « j.  U . maja. Według, danych sta­
tystycznych przywóz z A m er\ki do Polski wynosił 
w 1923 r. 16.9$ proo. • wartości ogólnego przywozu. 
Najiwważniej. zą rólę w tym wzulędzie odgrywają 
8t. ZjoiliKiczone. dostarczające nam 15.35 proc. ogól- 
necv przywozu. Z drugiej strony podkreślić należy, 
że cała Am,cyka zabiera od nas zaledwie 0.74 proc. 
w artoś-i ogrilneco wywozu nastztBo. Bilans więc o- 
brśwt ha idjćiwćgp z Ameryką j(*t wielce nickorzy- 
s:-ny. Stąd też uU-pszeme go jest niezmiernie pożą­
dane. choćby w tym oehi. byśmy nie potrzebowali 
zwiększać zapotrzebowania na dolary ameryk. w ce­
lu pokrycia tranzakcyj handlowych.

Konferenda Nac Donalda 
z Polncarem.

Paryż. AW.i. Ajencja Ilavasa donosi z Londynu, 
i i  premjer Mac Donald z osobistych powodów zwró­
cił 'ię  do Poinearego w sprawie przełożenia konie- 
-etnc.ji w i heccjitets z 20 na 10 maja. Poincare zgo­
dził s;:e na urn wniosek. Pobyt Poinearego potrwa 
praw lopudobnit tylko jeden ■izień.

Para rumuńska w BelSH
Paryż. AW.j. \jeae ja  Hawąsa don od  z Brukseli: 

Przybyła tu ta j rumuńska para królewska, witana na 
dworcu przez króla Alberta, królową i księcia Leo- 
fkśda. Przyjęcie było bardzo*"serdeczne. Rumuńska. 
p»»a u lała 'ię  na grób nis-znanego żołnierza, poczerni 
była na- śniadaniu u kardynała Mereiera. Wie ozorem 
odbyło się uroczyst- przyjęcie w pałacu królewskim.

Odznaczenie kard. Herderi
Milenes. PAT.'. Ambasador francuski wręczył kar­

dynałowi Mercaerowi wielki krzyż łegji honorowej.

Śioleto Joanny d’Arc
Paryż. PATA. P rzypala jące  dziś święto Joanny 

D'Arc obchodzono tu bardzo uroczyście. Przedstaw i­
ciele rządu, władz mif jskich i ? zerego wielkich sto­
warzyszeń złożyli wieńce u stóp ]>omiiika Joanny 
u ‘Arc. Oddziały wojskowe ze sztandaram i defilowa­
ły przed pomnikiem, oddając honory. Podobne uro­
czystości odbyły się na prowincji.

Paryż. Ttb wł.) 12 maja. W tutejszych kolach ot-e- 
n ta ją ftotyclutzneowe wynik' wyborów następująco: 
n a jw ażn iib Zg rzeczą je t utrzymanie- zagranicznej 
po lityk  Francji. Po11 tym z *  względem BIol: Naro­
dowy, który uzyskał dostateczną ilość mandatów, aby 
przeciwko niemu nie można było utworzyć rządu 
i radykali >ą zgiodni. że polityka w sprawie Ruhry 
musi być utrzymana. Znikoma ilość głosów, którą 
oirzymali komuniści i stosunkowo do całości parla­
mentu n iezbyt wielka ilośb mandatów socjalistycz­
nych świadczy, iż większość Francji oświadcza się 
za polityką umiarkowaną, "'ukkes radykałów ma 
znaczenie tylko dla wewnętrznego ukształtowania sję 
Francji.
( Pan z. sPAT. i. Blok na-oaoiwy uzyska prawdopo­
dobnie większość w wielu departamentach i 3 okrę­
gach Paryża. Kartel lewicy odniósł według dotych- 

, Czasowych danych zwycięstwo na prowincji.
Paryż. (PAT.). Gpdzina 11.40. Wiadomości, jakie 

nadeszły po godz. 11 rano potwierdzają ogromny 
sukces stronnictw lewicowych, które uzyskały wię­
cej, niż połowę z pośród mandatów dotychczas obłi- 
Cionych, przyt-zem w 27 departamentach grapy te u- 
zj-skały wszystkie mandaty. W trzecim okręgu P a­
rnia. klęskę ponieśli zarówno h ader rojałistów Leon 
Daudei. jak i socjalista Brack, k tóry  przed wybora- 
mi odmówił sformowania bloku łącznie z radykała- 
mi. c: ostatni odnieśli w -wyborach zwycięstwo. Al­
zacja, która dotychczas była reprezentowana wyłą­
cznie przez 16 deputowanych bloku narodowego wy- 
hrała 13 deputowanych z bloku narodowego, dwóch 
socjalistów i jednego komunistę. Między wybranymi 
figurują Raul Perot minister obszarów wyzwolonych, 
Ludwik Marin. bvli ministrowie Dior Flandin. D y ­
gnę.- Pairdeves. socjalista Blum. komunista B^rthon. 
■wysoki komisarz przy ministerstwie wojny Pate 
i admirał Jaures.

Paryż. i'P \T .). Rezultaty, wiadome do godz. 0.45. 
byty następujące: W ybrani zostali 3 konserwatyści 
■7. okręgu M-aine Noire. mianowicie Bongere. Dandi- 
gne i Blaćhez. 3 republikanie lewicy z okrrgn C.rn- 
-tantine. niianowiióie: Thomson. Puiś i Delthin, ;j re- 
publikanie-socjaliści z okręgu Yair-Goustantine-Pire- 
o’ee Orientale. miano-wicie: Bremond, Maurinau, Ra- 
meik, 5 so«jalistów--zjednoC'Zeniow-eów z rikręgu Yar- 
Pirenee-Onentale, mianowń-ie: Renaudel. Payra. Ręy- 
iiu. Carmagnole i Capyras.

Białogiród. <AMa). Współpracownik polityczny 
dziennika białogrodzkiego ..Vreme-‘ zwraca uwagę, 
iż nie jest wykluczone zasadnicze rozbicie -ię wspól­
nego opozycyjnego bloku w Jugo dawji, zanim ten o- 
statui zdąży jęszcze rozwinąć działalność społeczną 
na większą skalę. Wobec, tego, że chłopska partja 
Radića nie przestaje robić trudności w uzgodnienhi 
programów politycznych - na jmdsta-wie prawnopań- 
stwowej opozycji i nie wy rzekła się dotąd formalnie 
swoich tendencji pr.zeciwpań*stwowych, przywódca 
opozycji. Davidović, nie zamierza wdawać się z Ra- 
ihoem w dali se pertraktacje. W rad e  zuijiehiego nie- 
tiilania s ię  pierwotnych zamierzeń Pavidovića. pra- 
auącego zespolić wszystkie żywioły opozycyju0 ce­
lem przeciwdziałania wszechpotężnemu dotychczas 
Pa.sićowi. stałaby 'ię  aktualną koncepcja da^zego 
roz zerzenia obecnej koalicji rządowej.

Paryż. WAT.). Według danyrti dotyczących w>zyst 
kch 305 mandiatuw wiadomych już. wynik przedsta­
wia się jak następuję: Konserwatyści 6 dotychczaso­
wych deputowanych i 2 nowe wybranych, republika­
nie 41 dotychczasowych i 22 nowych, republikanie 
lewicowi 31 dotychczasowych i 10 nowych, radykali 
14 dotychczasowych i 7 nowych, republikanie socja­
liści 9, dotychczasowych i 11 nowych, socjaliści zje­
dnoczeni 25 dotychczasowych i 33 nowych, komuni­
ści jeden dotychczasowy i 7 nowych. Pośród wybra­
nych figurują: Maginot. L efevn. Kupmy. Herriot, 
Bniand, Franklin Bouillun. Marty. Malvy. Przepadli 
•w wyborach Tardien. Dela<teyrie. Rroiisse. De Oa- 
stellnau i Andrzej Lefevre.

Parysi. PAT.). Bilans zysków i stratf wyborczych 
prze istawiia się o godz. 8-mej rano jak naśtepuje: 
Konserwatyści pozyskali 2 mandaty, utracili o. Re­
publikanie' uzy.-i.ali 9. utracili 61. republikanie le'"d- 
oowi pozyskalii 9. utracili 41. radykali dysydenci po­
zyskali 6. utracili 18. radykali -ocjaliści pozyskali 
49. utraoili (5. republikanie socjaliści pozvskali 8. 
utracili 4, socjaliści zjednoczeniowi pozyskali 33. u- 
tracili 4. komuniści pozy - kali 7. utracili 5.

Paryż, (PAT.). Sukcesy socjalistów okażą się pra­
wdopodobnie większe niż sie tego spodziewano, al­
bowiem komuniści z wyjątkiem okręcru julty:.kiego 
n ig d z ie  na prowincji nie uzyskali ziiaczniiijszej licz­
b y  głosów. W nowej Izbie deputowanych komuniści 
będą stanowili nieliczną grapę niezdolną do wywiera­
nia jakiegokolwiek wpływ u politycznego. Wogóle ra­
dykali i s0cj;1]iśei będą prawdopodobnie jedynymi 
zwymięzeami wa-zorajszej walki wyborczej. Główny 
paryski organ ty ch  ugrupowań ..Quotidien" zamiesz­
cza dzisiaj artykuł w-tępny 'tw/iordzający. żc blok 
n a r o d o w y  z o sta ł z m ia żd żo n y , żądający od prezyden­
ta republiki Mflleranda i pre?a -a ministrów Poinca- 
rego. a b y  U'.ł ap ili ze zajmowanych stanowisk. L"Oeu- 
vre piizę: Francja -taje ię z powrotem republikań­
ską i również żąda. a b y  prezydent republiki ustąpił 
w  stanoYvi'ka. Pomiędzy wybranymi fi^wrują: I.au- 
ren t E y n a o . Coirat. Rayłiel. przepadł ]irzy  wyborach 
Gasto. Yiilai.

Paryż, i F \T . ). W c>-tatniej chw ili zos;al wvbrany 
w okręgu Caul.tal radykalny -ocjalista Tremoullicr, 
republikanin socjalistyczny Bastide i socjałtstasije- 
dnoczeniowiec Fontanier. ws-zyscy z bloku W  wy. 
W obór ministra tkarbu Ds Troijne.ra z okręgu Goto 
du Kord jest pewny.

Białogród. fP-\T.). K-ól A leksander przyjął posła 
i b. ministra Marko TriiaJiowicza z partji. radyka.1- 
nej i szefa bloku opozycyjnego I.jube D a \idoedcza. 
Dacidowicz wyraził przyołiyIną otpinję co 'lo planu 
uoworzenia rządu koncentracyjnego. Wobec tego 
król powierzył T.iifawndczowi misję utworzenia rzą­
du koncentracyjnego. Popołudniu przyjął król przy­
wódcę bośniackich mahometan dra Spaho oraz przy- 
wódc«: l>artji k ierykahiej dra Koroseca, którzy  o- 
świadczyli gotowość poparcia gabinetu koncentrucyj 
nego, o ile do niego ni,e będą należeli Posicz ani Pri- 
bicewicz. Słjmhać. że Trifanowicz zażądał od bloku 
opozycY-jncgi'. aby zerwa! stosunki z partją Radioza 
i uznał obecną konstytucję. Przywódcy błuku opo- 
zycyjnego m ają dać jutro mlpowiedź na te żądania.

! Jest wątpliwe, czy TrNauowiczowi uda się utworzyć
I gabinet koncentracyjny.

Raiykał Radie ma być usunięty!
Żądają tego w Jugosławji nawet radykali.
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Bolszewicy nie rozwiązali żadnego programuJm  g Ktfilitji ] Miii
i... Rozwoju.

iT . K.) Kmaikowskii .,X<!>vy Dzb-mrik" w N.r. 102 z 
ilu. 7 bm. wpounniktl kinkuiwiu o Konstytucji 3 .Maja 
i iistowail przakcńmć swyoh cizymlnuków. żc świado­
mie w M catitav -w an-tyknlach w#tjpnych. p&ilnyM! z 
okaizji CgóliiwjHpolHkiieg.o ajazd-u iit4eg;iitćnv Tum. Ku- 
lawój. •winiikwiek ,.■<> .iaski*ląittiiośai ■/.tn.zalit z ryJkiiP 
cą 3 Utaja., cho&- ten zbieg azjiwawy z pewnością n‘« 
jełit przypadkowy. WmtulfZiim* zabrakło jednak tym 
patiom odwagi, ait>y pmypójjiimeć c.ztomkjom zjazdu, 
którego celem jcwt ..wypędzenie z gnian.'.vu PoiUki j j t  : * 
k u p  iłów żydoiw-lkiich". azMwUiyc.li ha-cl kanstynucji 
nH^twej o rów na/iii ] rraiwiiiiieuiiim żyfiów".

.Mhteśmy iwdirf-flfcaiii redalkeji „Nowego Dziennika1' 
izfl' to. żc pozwala nami wrócić jeszcze ra;z do! ustawy 
majowej. Będziemy n M  możność Ikfefbiwae nwa£ę 
Oiiitoira 0ytowiam$>(i airtyikiulu na pewne 'właściwości 
footustytmyi majowej. o których urn wolał zmiułoz^ó 
a przypoiiniiniień kardynalną zaKi.de. jakia się unS ila  
mad wsizystkhami paczynainiiinmi n«s.żyeh mężów stanu 
z końca IR ,-tnriwka. P. sn. paitirzy na konstytucje ma­
jową pnzuz szikla h'imiani/iitiairyizTinj 18 w., piisze o ró 
wnanipraiw.niicmiii żydów, którego n.iikit i dziiiś wie n>■- 
goje, ade zaipomiina. tfp  wiemy , zy rozmyślnie. e *v 
w skutek ndraniajiomościi ówoizosmej opoki, o bardzo do 
lanze zorijeniteiwa.iiyni fu-oucie obnnntnyin polskim auty- 
żydnwskiiin w w. 18 i o &j naczelnej zasa !,/.:*•: na - 
ipnzód dobrno pańMwia. patem doktryna, która się zro­
dziła z tirei-lki o PtrzyiiKime prrzy życim pękającego z 
itrizaskiem »w m hu państwowego. K,om*iy Łucja majo­
wo. jest wtaiśa.ii* -wyrazom tęj zidrowoj myśli iloniokr.. 
iktóra zawsze umiała wiorowai Izie jjranćeij nrędzy do­
ktryną ... wymogami nzcaizyiwa-itiościi. Decydowały j\da 
dy jedynie względy na dobr.o narodu i pjysitiwa. A 
przecież • 'idcizego innego mi# lldnuwamy s ę teraz, 
chcemy a & tn z w tM , problem żydowski nie wedle tej 
czy ionej doktryny, ale w myśl dobrze pojętego in­
teresu państwowbjfo. Bronimy .-ćię prze.d zalewem ży­
dowskim taim. gdzie zaczyna podgryzać mieziależny 
iroziwój życia narodowego. I niech nam nie wmawiają 
publicyści z ..Nowego Diaienmiiika . u  istniej# fcprae- 
cjzmaść między poglądami1 twórców ustawy rządowej 
iz dn. 3 maja a naszym programem działania. I wre- 
d y  rezygeowamo chętnie z ]iapieixiwej tecurji na r/a .a  
ipaćwtwiotwąj racji- -ttanm.

iNie k to  inmy tylko Sitasaic. gorący republikanin, 
ojciec demoKirhiiżji polskiej, na kiiliku la t przed ogt.o- 
gzemiem komstytucji majowej domagał się zwtiększe- 
mfci władzy monairchiimznej. A co nakazało Stąpzioęwi 
rezygnację ze swych repiM ilrańskeh poglądów?

T.rałina ocena rztauyiwiwtiości.
(Pisał w ..U|wiajpc-h“ (1785). że pw pośro.dku jiań-fw 

.samodziercizycii, iedmn Rzeczpospolita żadną miarą 
ititiwai nie może... więc. snuntna prawda, dziiś oświe­
cony despotyzm ieit nządi-m najlepszym11.

Taką -amą tmntiiią praiwdę. naikaaującą nam wal­
kę z żyidamt i my dafe wkmdzamy. A gdyby ta do- 
Gkomala lekcja Sita.sziea. amitysomiity. nic wystamcizala 
Riuawcoim diziit-jów Poisiki z ul. Oirzeszlkowifcj. to niach 
izajirzą do szeregu brofczor z 18 w., p.oówiięc.ónyc.h kwo 
f-tji żjrdoiwsikiiej, i. Ki i.rć»wn<j filo- jaik am.tysemitów, 
a przekonają się o jcdm.ołitym i czujnym stosunk 
epoleicizeńistiwa (iwc^esingo do zagadnienia żydow­
skiego.

Już na m i '■ n 1 8  wieku, nie pierwszy raiz zresztą, 
rozległo się ha te obr*iaiy polskiego stanu posłk'dani.t. 
i wówczas to wlaói ie ziwtralraiuo z .n aw y k łą  silą uwu 
gę na wrogie usta-wnitowajMit- się żydotslwa do wszy o 
ikdiego.. co j«oikkie.

P o  tokiem pożytecznem Btiiiljuun nic będiuic już. 
chyba twierdzić p. sm. z udaniem obiunze.aiem. że za- 
rzmit n'elojailm,go stOKimlkm żydów do państwa pil- 
tskiiego jest „kku-isitwem wierutnem. które nie sftt.rti# 
się prawdą mimo powtamzamia go i tysiąc raizy. jako­
by żydzi mieli >ohie jalkeś grzechy do wyrzuceni i 
pod tym wegiędem-

Jak ie  to niewinne siwoiizenia ci żydzi? WiuLoe.znie 
poiwjTżsizy zanizut .topielkl do ż.yiw.ego p. sn., ehoć ..u 
tiLZjimany byl w toe e sto-ainkowo spokojmym . - k o ­
ro  wyprowadiził go z równowagi i zamiast rzeczowej 
odpowiedzi, włożył mu w usta przeciągły, ale nie­
s te ty  nieprzekonywujący okrzvk: kłamstwo..

Nie widizimy wiięc żadnycJi jwndstaw do zn.mny 
sw ego zasadniczego stanowiska i nradal utnzymamy 
godną i spokojną, aile sitaaiotwcizą pozycję obronną. A 
do .umacniania naszej .'amodzieiności goepodarezoj 
(zabierzemy s;ę jak  najradykalniej, co nie oanacEa. by- 
nuijmiikj, jak  tego chce koniectznie „Nutwy De»«nnik"v 
.waiki bratelnej. Możemy p. sn. uspokoić, że żadnego 
pogromu nie będzie. A z konstytucji 3 maja przypo-

Przyznal to
Moskwa. <A\V.i. 1’rasa sowici ka publikuje wywiad 

kore.sponilenta „Bojwrlo ■It.alja“ z Twukini. Trocki 
stwierdził iż oliecny ustrój polityezDy polega na 
uznaniu zwycięstwa Francji w wojnie wszecliswiato- 
w»j. HjiinmaaiP?? tt^go zwyi-ięstwa utrudnia perozn- 
niieiiie wdesko-sow ii i-k.:c. Trocki 'tw ierdza, żc uzna­
niem sowietów dc jurę nie wpłynie na zmianę zasad 
w zetkniiyóu się sowietów z Wlocliai.ii. jako pań­
stwem burżuazyjneną!). sowiety operować będą na 
zewnątrz przez apajral monopolu Inunllu zagraniczne­
go. Cm do pokoju w-,-“r.-al,.-kiego. to Trocki powUarza 
raz jeszcze znaną swą opinje konieczności rewizji ?') 
trak tatu . >.un jednak przyznaje, że żadne z państw 
europejskich nie zdobędzie się 1K1 tak śmiały, choć 
według przi konań Trockiego ..-pru wiedli wy krok". 
Na napytanie. j;ikie zagadnienia zostały dotąd przez 
.tiols m-wików rozwiązane. TcOcki przyznaj,e. że dotąd 
nic zo.-tałyi!!) rozwiązane żadnoi!) zagadnienia, mi­
nio to nie traci jednak nadzieji(!i na zwycię.two 
o. tal ecznc.

SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO BOLSZEWIKA.
lYtojkwa. (AAY.i. Dn. 7 bm. popełnił samobójstwu

JiMwmy chętnie, łkoro nas t;ian p. mu. odsyła jedno 
Kizcjzytifie lmslo: ..Nairó l u uieiii ji st sobie samemu
labromę o 1 fi»j>aiścr\.. V poiniewarż od wd<‘kć>w uszezę- 
lliiiwimi jesiteśmy takimi liiicizmymi scamiekim naijaizdem. 
więc niech się pp. z ..NoiwegO1 Drzemmika” nic dziiiwią. 
że >ami będziemy sńę nwtiieil jesizcize nie raz duronić 
i że zaiwisize musimy mieć trzeroko roEwfiinte iinzy na 
miebeizpiecEećiKtwo- żydoiw.akie. Swój nnuii ieść d.o swe­
go — to tmudmo! Tair-aza sTiworizoma ze źle pojętej 
nisitniwy małjoiwej n.ifc zaislomi żydów. Aszykci' to. ale 
prawidziftc,).

m n w i i  m b  Rosja i N i e n i
Berlin. ęPAT.). Pisma donoszą następujące szcze­

góły z .Moskwy w związku z incydentem I zer lińskim: 
W ostatnim numerze ..lzwiestji" rząd sowiecki wytap 
rą l następujące dezyderaty: surowe ukaranie win­
nych. przepro*zenie rządu sowieckiego, udzielenie 
mu gwarancji, że podobne zajścia się nie powtórzą, 
oraz wypłacenie odszkodowania aresztowanym. .Jz- 
w iestja ■ pitblikują również artykuł Kra -ina. w któ­
rym tenże wywodzi, żc zachowanie się rządu nie­
mieckiego zmusza rząd sowiecki do kompletnego 
przerwania sto»wuków handlowych z Niemcami i do 
likwidacji urzędów, słiiiżącyih tym celom. Zdamcm 
KrasAna. Rosja powinna wycofać swój udział w wy­
stawie koloil- rdej oraz w wystawie dr/ftwnej w laji- 
sku. w ęszcie zaniecliać w j wozu zboża- i ograniczyć 
koinuidkację morską z Nu mcami. 1’owzięcic takieli 
kroków j(L-t oczywiście ciężkie dla R(<sji: jednakże 
wstrzymała ona znacznie cięższe ciosy. Na każ*łj 
cios Niemiec — pisze Kra-sin — możemy odpowie­
dzieć 2-ma. Na wywóz rosyjski, zwhis .cza o ile cho­
dzi |  zboże, możemy łatwo znależ.ć nowe rynki zby­
tu. Handel niemiecki zapłaci w ten sposób za za­
bawki polityki niemieckiej, (istateczna d>'cvzja rządu 
sowieckiego w ^ow yż-ztj sprawie może. zdaniem 
KraKsLna. na-tąpić dopiero jm prze'liicliauiu Kie- 
stfULskiego i Siomoniakowa.

Berlin. ęPAT.). Z Moskwy donoszą, że konferen­
cja kolejowa rosyjsko-niemiecka, która się miała o I- 
być w Moskwie 11 maja. została przez rząd sowiecki 
odwołana. W Ode-sie przed konsulatem niemieckim 
odbyły się demonstracji uliczne. Podobne demon„tra-

sam Trocki.
jeden z wybitnych działaczy komunistycznych w Mo­
skwie Lutowinow. członek prezydj.uin W (’I K \  i czło­
nek Centralnej R.. ly Związków Zaw-oilowych. Luto- 
w-inow znany działacz rotxitniczy zagłębia Doniec­
kiego. cieszył sic duża powagą w paTtji. a zagadko­
we jego samoliój-two dutąd niewyjaśnione, dało te­
mat do olis/.ernycli komentarzy w prasie.

Moskwa. (AW.i. W aatykitle poświęconym samo­
bójstwu Lutowinowa podkreśla ..Prawda", że Imto- 
winow poijh łnil samobiij-two pod w|>ływem rozpaczy. 
Lutow^iow nie potrafił przeboleć faktu, że klasa ro­
botnicza jc 'i skazana ha tak 'traszue ceTpienia. mi­
mo rządów koniunDtycznyeh. \ \  okresie, gdy rozwi­
ja się nowa pi ld) ka ekonomiczna, niesprawiedliwość 
-polerzna. którą ni usunęły rządy komunistyczne, 
była głównymi powodem cierpień Ltowinowa. zakoń­
czonych samobójstwem. Stwierdzenie f.iktu. że ]io- 
lożenie kla-y roliotniezej w R o s j i  -owieck>j jest gor­
s z e  ni, kiedykolwiek. doprowadziło człowdeka ideal- 

| nego aż. do samobój-’wa i stanowi nienapotykiwane 
dotąd jirzyznanie 'ię  przewóórćiw bolszewdekicli do 
banknictw  i ich programu.

cje miały nlftjpec w (ń.dmrgu. Dłuirkowie. Kijowie 
i innych mi: s t u c h .

Strajki w Niemczech.
Berlin. (,\ilV.>. Sytuacja strajkowa ni# uległa ża­

dnym zmianom. Skutkiem braku węgla dają -ię do­
tkliwie odczuwać. Miastu Fsson grozi brak gazu. 
rkutkiem  braku węgla irileży -ię liczyć z ogranicze­
niem pracy w pi zemyśle. co już częściowo nastąpi­
ło. W E e en zastanowiono 13 poeiągów. Żegludze na 
Ronie grozi zanikniecie. Dekowania toczące się pod 
•przt-woiUuo-1 wem pru.-kicgo ministra dla handlu nie 
wydały rezultatu, (tbecnie podjęto akcję pośrednic­
twa na nowo.

 O-------
OSTATECZNIE ODRZUCONO HOMERULE DLA 

SZKOCJL
Londyn. (P A 1 .. Izba gmin odrzuciła homerule

0 Szkocji.
KONFERENCJA WĘGIERSKO-JUGOSL.

Belgrad. «P:\T. . W dniiu jutrzejszym nastąpi uro­
czyste ot w arek  w Belgradzie konferencji węgkrsko- 
jiugoshrwia iHK-iej.

SPOTK ANIE THEUN1SA Z MUSSOLINLM.
Pajyż. A W. i. A j e n c j a  Hacas;, .lonosi: Prem jer

'Elieuni' i lniieis-tcc Hymai - wyjłżdża.ją 17 maja do 
Mcdjohiini. ni“d'/.iiclc na-tąjń spotkanie z Mussiv
1 i i ii 111.

UNIWERSYTET W' SALONIKACH.
Ateny. r I 'Y r . 1. R/.ąd jk#-)lwitiw.il otwauzył nniw’er- 

sytet w Salonikach.

S iiiii
Bezsprzecznie najpewniej tę­
pi wypróbowany od szeregu 

lat preparat

„KAPS"
Do nabycia: wa wszystkich skła 

dach aptecznych i aptekach

ZARZAD PAŃSTW OW EJ ŻUPY SOLNEJ W BOCHNI OGŁASZA

PRZETARG OFERTOWY
na sprzedaż następujących przedmiotów •

1) Jeden kocioł lokomobilowy „Wolfa" 7 Atm. 28 m 2 powierzchni ogrzewalnej, używany. Cena 
podstawowa 500 zip.

2) Jeden kocioł lokomobilowy „Borsiga" 6 Atm. 16 m- powierzchni ogrzewalnej, używany. Cena 
podstawowa 450 złp.

3) Części żeliwne łamaka Kruppa (Podstawa i koła zamachowe) Cena podstawowa 0.05 złp. za 1 kg.
4) Koło linowe 3500 m/m. szerokie 350 m/m, na 5 lin, średnica otworu w głowie koła 1 fO m,'m. 

Cena podstawowa 0.07 złp. za 1 kg.
5) Dwa koła linowe o średnicy 620 m/m na 6 lin. Cena podstawowa 0.07 złp. za 1 kg.
6) Rama i cylinder z tłokiem parowej maszyny o sile do 60 HP. Cena podstawowa 0.05 złp za 1 kg.
7) 210 szt. osi po wozów' gospodarczych zupełnie nowych. Cena podstawowa 0.40 złp. za 1 kg.

Oferty należy wnieść najpóźniej do dnia 2. czerwca b. r. w biurze Zarządu Żupy Solnej 
w Bochni.

ZARZĄD ŻUPY SOLNEJ.



Nr. 108. „GONIEC KRAKOWSKI" Sir. o.

Blok Narodowy fundamentem polityki francuskiej.
Ostatnie wiadomości brzmią optymistycznie. —  Socjaliści i komuniści m ają zaledwie 107 mandatów na ogólną 

liczbę 584 mandatów. — Poincare zostanie nadal przy władzy.
Kraków, 13 maja.

(w. ś.) Ze znanych już wyników niedzielni, wyborów 
we Francji wynika, że przyszła Izba deputowanych 
rozpadać .się będzie na prawicę, centrum  i lewicę. 
Prawicę, liczebnie najsilniejszą, tworzyć będą grupy 
określone w poprzednim parlamencie nazwą bloku 
narodowego. Centrum stanowić będą radykali i re- 
pubRkanic-socjaliści. Na lewicy zasiadać będą socjali­
ści różnych odcieni i komuniści.

Niewątpliwie prasa lewicowa- i socjalistyczna ca­
łego świata powita wynik wyborów jako swój triumf. 
Czy słusznie? Naszem zdaniem: mylnie. Sukces w wy­
borach odnieśli radykali, którzy przy poprzednich 
wyborach w r. 1910 należeli do bloku narodowego. 
W obecnych wyborach stanęli na czele lewicy, aby 
zyskać gros mandatów przypaść jej mogącym. Ale 
jest jasnem, że tworzyć rządu z socjalistami nie bę­
dą. tylko będą musieli szukać porozumienia z blo­
kiem narodowym.

To jest dla nas [lewnik. Prasa socjalistyczna bę­
dzie się starała te siprawy oświetlić inaczej. Wobec 
tego. nie od rzeczy będzie przypomnieć, czcm są ra­
dykali.

Oficjalnie nazywają >ię oni radykalami-socjalista- 
mi. przyczem pod ostatni wyraz nie należy podkła­
dać treści socjalistycznej. Radykali rządzili Francją 
przez lat 30. aż do roku 1919. Z ich obozu wyszedł 
Clemenceau. W ybitnym ich przedstawicielem jo t  
Franklin Bouillon. który byl komisarzem Francji 
w Angorze i dzięki którego zręczności doszła do 
-kurku umowa angor-ka z Turcją. Umowa ta. jak 
wiadomo wiele napsula krwi Anglji. Podajemy ten 
fakt dlatego, aby uprzytomnić wszystkim dobrze, że 
radykali są zdolni do wcale radykalnej polityki 
zagranicznej. Należy przypomnieć, że przy rządach 
radykalnych doszedł do skutku sojusz frąncufcko-ro- 
>y,jski, k tóry był najpotężniejszeni przygotowaniem 
iMJgromu niemieckiego w czasie wojny światowej. 
Przypominamy jeszcze fakt jaskrawszy. Do radyka­
łów. których przywódcą jest Herriot. zbliżeni >a re- 
publikanie-socjaliści z Riiandem na czele. Otóż ]>. 
Uniami w r. 1917 juko pnunjer uzyskał zgodę Rosji 
na lin ję Renu dla Francji. Działo się to przed wy­
buchem rewolucji rosyjskiej. Kiedy po wybuchu re­
wolucji w Rosji układ po wyższy stal się znany. 
Brkwid został okrzyczany reakcjonistą i był zmu­
szony ustąpić, poświęcony na Ołtarzu przypodobania 
się rewolucji rosyjskiej.

Tyle chyba dla charakterystyki radykałów w y-tar­
czy, a także wystarczy dla tego, aby spokojnie p zv- 
jąć okrzyki triumfu prasy lewicowej. Jeśli prasa so­
cjalistyczna i filoniemiecka. a także sami Niemcy 
cieszyć się będą z powodzenia wyborczego radyka 
ló.w. to zapewne radość ich będzie bardzo nietrwała.

•Sądzimy, że rozstrzygającym dla oceny wyborów 
francuskich są dwa fakty. Grupy bloku narodowe*/o 
pozostały nadal czynnikiem, bez uwzględnienia kto 
rego nie da się we Francji utworzyć rządu. Po dru­
gie centrum złożone z radykałów  Rerriota i rripit- 
blikan Brianda w sprawach zagranicznych aii-m.i in­
nych w gruncie rzeczy zapatrywań, niż te. które -ą 
ustalone długoletnią tradycją i żywotnymi i: t-Tcta- 
mi polityki francuskiej.

Jest tylko jedna okoliczność, która specjalnie na- 
sza lewicę postawi w fałszywą pozycję. Mianow cie 
wśród zarzutów, jakie grupy radykalne wysnuły 
przeciw Poincarenm. byl zarzut skierowany przeciw 
jego polityce w sprawie rosyjskiej. Radykali są za 
nawiązaniem bliższych stosunków z Rosją sowiecką. 
Wiadomo zaś. że nasza lewica wyznaje front anty­
rosyjski w polskiej |K>lityre zagranicznej. Jak  więc 
będzie mogła pogodaić ewentualną radość z pewne­
go powodzenia, radykałów, którzy chorują na zbliże- 
■ue do Rosji (naszym zdaniem zresztą tylko chwilo­
we) ze s.wem nieprzejednanem stanowiskiem na tym 
punkcie?

Nad te-mi sprzecznościami w uczuciach lewicy nie 
będziemy się dłużej zastanawiali, dla nas bowiem 
najważniejszem jest stwierdzenie, że znów cztery 
piąte, jeśli nie 5 szóstych parlam entu we Francji ma 
jednolitą postawą w zakresie podstawowych zasad 
jej polityki zagranicznej.

Pow yższe napisaliśm y na podstaw ie pierw szych 
w iadom ości, jak ie  o w yborach we F rancji n ad e ­
szły. W iadom ości, jak ie  o trzym aliśm y następn ie , 
brzmią jeszcze op tym istyczniej. W yn ika  z nich

w łaściw e zw ycięstw o prawicy zgrupowanej w blo­
ku narodowym. P raw ica będzie już sam a rozpo­
rządzała  połow ą Izby depu tow anych . Z drugiej 
zaś ]Kilowy przypadnie  2 trzecie  na  cen trum , a  1

*
W arszawa. 13 m aja. W edług ostatnich wiado­

mości, jakie nadeszły do godziny 6 wieczór z Pa­
ryża, dotychczasow y rezultat wyborów przedsta­
wia się następująco:

K onserwatyści 11 mandatów, republikanie pra­
wi 132, republikanie lewi 89, radykali niezależni 
34 razem uzyskał dotychczasow y blok Poin 
carego 266 mandatów.

Socjaliści radykalni 125 mandatów, republika­
nie socjaliści 39 razem centrum 164 mandatów.

i teiegri
(Telefonem od własnego koresp.).

'W arszawa 13 maja. Sejmowa komisja budżetowa 
.uchwaliła dziś w tinzeoiem czytam* budżet Min. poczt 
i tolegr. wynoszący w doiehorlach 83,363.000 zł;w roz­
chodach 65,393.000 zł. co po. odiLiazmeii.u 442.380 zł. 
strat w przeiiKiębLoiistiwaich paiisitiw. daje Skarbowi 
16.027.720 zl. dochodu.

Dla zbadania sita,mu zadłużenia- Gen. Dyr. tełegr. w 
P. K. G. wybrano poiilkoanńąję, złożoną z 4 posłów.

Sowiety w obronie mniejszości.
(Telefonem od własnego korespondenta).

W arszawa 12 maja. Wcizioiraj pnzen 1 południem 
Rząd polski otrzymał wiadomość z .Moskwy, że komi­
sarz ltuliwwy suiwi-eek- dla spraw zagir. OaLozerin zło­
żył na ręce naszego posła p. Da,rawskiego obszerną 
.notę w sijjrawio muiejsizościi narodowych ukraińskich 
i białoruskich na kresa,cli Polski. Nota powołuje się 
na szereg rzekomych nadużyć władz polskich w sto­
sunku du Bkiłoirusinów i Ukraińców.

W]inuwdzie nota twierdzi, że rząd sowiecki opiera 
isiię na airt. VII T rak ta tu  ryskiego, który mówi o mniej 
szaścia-ch rosyjskich, bieiihomisk’ch i ukraińskich w 
Polsce, podobnie jak o, poŁskiej Ludności w Rosji, a le . 
całość wystąpienia sowietów jest właśnie -przeciwna 
■zasadzie n.ewtrącamia się do spraw wewnętrznych dni 
giego państwa, o której mówi artykuł V T rak tatu  
ryskiego.

Nota sowiecka jest oczywiście tylko- jednym ze 
sposobów podżegania mniejszości i wzniecania niepo­
kojów na kresach, podobnie jak drugim sposobem 
jest niepokojenie Kresów bandytyzmem. Wiadomo.
że po-l-ilty.cy sowieccy Tr-oc-k' Zinowiew. zapowiadali 
w  ostatnich czasami) wysunięcie spraiwy mn,ioj-«ości 
narodowych. Polityka sowietów jest w dalszym ciągu 
wichrzycielską, zaburzającą pokój i to własn e w cza 
sie rokowań z rządem angielskim.

Nota -owiecka będziic ogłoszona w najbliższych 
dniach wraz z odpowiedzią Rządu polskiego.

ACZEWSKIEGO
nalewki na&owocach:
Dereniówka 
Jarzębinka 
Morelówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa niesł. 
Wiśniowa niesł.

Przed nową hecą ruską.
Warszawa. 12 maja-. Jak  słychać, sejmowy klub 

ukraiński zamierza wydać odezwę do całego świata 
cywilizowanego z protestem przeciwko rzekomemu 
uciskoiwi religijnemu, stosowanemu w stosunku do 
prawosławnej ludności ukraińskiej na Chełmszczy- 
źnie i Podlasiu.

trzecia  na lewicę. W obec popularności, jaką Poin­
care cieszy sit; również w śród znacznej części ra ­
dykałów , pozostanie jego przy w ładzy jest zape­
wnione.

Socjaliści zjednoczeni 91 i komuniści 16 — ra­
zem blok lew icow y 107 mandatów. Nie jest jesz­
cze znany los 30 mandatów.

Dotychczasow y rezultat wyborów' wskazuje na 
to, że którakolwiek ze stron walczących pozyska  
większość, to w iększość ta nie będzie znaczna i 
w ynosi będzie zaledwie kilka głosów . W każdym  
zaś razie rozstrzygającym  czynnikiem będzie blok 
narodowy, który będzie równy liczebnie centrum  
i lew icy w ziętych razem.

mm z
W arszawa. Od prof. dra O. Haleckiego, jako eks­

perta i byłego sekretarza komi-ji współpracy umy­
słowej przy Lidze Narodów utrzymała PAT. nastę­
pujące wyjaśnienie:

W prasie polskiej szerzą się mylne pogłoski, jako­
by komisja Współpracy umysłowej przy Lidze Naro­
dów uchwaliła stworzyć międzynarodowy uniwersy­
tet żydowski na obszarze w. m. Gdańska. Jako  pol­
ski ek-pert i były sekretarz tej komisji muszę stwier­
dzić: 1) że plan międzynarodowego uniw ersytetu ży­
dowskiego pod Gdańskiem jest osobistym projektem 
p. Dok tor owakiego z Warszawy, który  to projekt, 
przesłany przez autora Lidze Narodową został jedy­
nie podany do wiadomości wspomnianej komisji, 2) 
że komisja nie tylko żadnej w tej sprawie nie po 
wzięła uchwały, ale wogóle zajmuje się kw est ją  
ewentualnego uniwersytetu międzynarodowego z in­
nego zupełnie punktu widzenia, a mianowicie na pod­
stawie urzędowego wniosku Hiiszipanji, aby jeden 
z wielkich uniwersytetów świata chrześcijańskiego 
(de la ohretienne) został uznany jako uniwersytet 
międzynarodowy, 3) że zresztą -i ten projekt niema 
widoków przyjęcia i komisja w porozmuie-niu z eks­
pertem hiszpańskim przygotowuje właśnie w obecnej 
chwili nadanie mu zupełnie innej formy, ogranicza 
jąc się do zacieśnienia stosunków między istniejący­
mi uniwersytetami narodowenri.

Komisja dla spraw kresowych.
. (Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa 12 maja. Paemwfcize posiedzenie rzeczo­
znawców dla sprane k re s o y c li .  które miało się od­
być dzisiaj, zostało odłożono. Prawdopodobnie przed 
powiedzeniem nwsitępnem w rhrany zostanie kom itet 
obszerniejszy o charakterze n,rakietowymi, w skład któ 
rego, wejdą posłowie, sen Urbanowie oraz ludzie nauki.

Sejm Śląsk?.
Katowice, iA-W.i. Posiedzenie sejmu śląskiego 

w ilu. 9 bm. poświęcone było prawie wyłącz- A roz­
prawie nad budżetem za 1 pdrooze 192! r i nad 
preliminarzem budżetowym; w. • b;twa- . 'u-kiego 
na rok 1924. Wice-wojewoda vóra wici w ooszernem 
-przemówieniu uzasadniał przcN' ta w ionę pozycje bu­
dżetu, zestawiając je z budżet.'*  ubiegłym.

Przemawiali poseł Janicki a  i:. DA, P an ta  (KI. nie­
miecki). Uchwalono nagłość wniosku PPS., żądają­
cego wypłacenia bezrobotnycn zaliczek do czasu wy­
dania odpowiednich ustaw.

ARCYB. CIEPLAKA PRZYJĘTO GORĄCO RZYMIE
Rzym. (PAT.). Prasa omawia przyjęcie wydane 

przez posła Skrzyńskiego na cześć arcyb. Cieplaka. 
Na przyjęciu tom, jak  wiadomo obecnych było ośmiu 
kardynałów. Specjalnie podkreślane jest znaczenie 
obecności kani. Morry de] Val. który od dłuższego 
czasu nie brał udziału w żadnym oficjalnym przyję­
ciu poza W atykanem.

DWA DNI Z EUROPY DO AMERYKI.
Paryż. (AW.). Z N. Jorku  donoszą: sekretarz dla 

m arynarki oświadczył, iż budujący się obecnie 
w Niemczech okręt powietrzny będzie użyty do 
służby pocztowej między Stanami Zj. a  Europą. 
Podróż ma trwać dwa dni.

LOTNIK FRANCUSKI ZWYCIĘŻA.
Paryż. (AW.'). Jak  donoszą lotnik francuski, PeJit- 

tier d‘Oisy przybył do Bangkok w Siamie, stąd w y­
rusza on do Saigonu.
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Jak będą przerachowane długi przedwojenne
Wierzytelności Hipoteczne miejskie od 15 do 25 proccni — ziemskie od 15 oo 50 procom. —- Obli­
gacje 33 procent. — Weksle 10 procent. — Oszczędności bankowe 5 proc. -  Ubezpieczenia.

J a k  podaliśmy onegdaj Rada ministrów przyjęła 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o przerachowauiu na złote zonawiązań pryw atno- 
prawnych.

Pi/.edewszy.-tkiem projekt ustala wartość walut b. 
państw zaioorczycn w latach od 1914 do 19i8 w sto­
sunku do zlot-ego oraz stasiiinefc m arki polskiej lo 
złotego od 1916 roku do ostatniej chwili.

Poniżej zamieszczamy taibelke, na kiórej podajemy 
ilu koronom, rublom, markom niemieckim lub pol­
skim równał się zloty według togo przeliczenia w pe­
wnych okresach czasu.
1914 r. ruD. kor. mk. mk.
do m-ca ros. austr. niem. poi.
I. VIII 0,375 0,95 0,81
1914 r.
do m-ca
I. VIII
półr. II 0,40 i no 0,85
1915 r.
półr. I 0,44 1.15 0,90

.  H 0,50 1,25 0.92
1916 r.
półr. 1 0,50 1.40 1,05

.  II 050 1,60 1,0 i 1,09

1917 r.
kwart I 0,50 1,90 1.15 1,15

.  ir 0.50 1,90 1,15 1,15

.  m 0,55 2,00 1,20 1.20

.  IV 0.60 2.00 1.20 1,20
1918 r.
kwart I 0.60 2,00 1.20 1,20

.  'I 0,70 2,00 1,20 1,20
,  in 0,85 2,30 1,30 1.30
-  iv 0,90 2,60 1,50 1.50

1919 r.
miesiąc

I 1,10 2,90 1.8 1,50
II 1,35 3,20 2,0 1,75

III 1,50 4.0 2,0 2,00
IV 2,00 4,75 2.0 2,25

V 2,25 5,50 2.1 2,50
VI 2,50 5,75 2,1 2,75
VII 3,75 6.20 2,4 3,25

VIII 4,25 8,00 2,8 4.25
IX 5,75 11,00 3,3 6,00
X 6,5o 14,00 4,2 7,50
XI 8,50 17,00 5,5 10,00

XII 10,50 22,00 7,0 14.00
1920 r.
miesiąc

I 12,00 28,00 9,0 19
II 13,00 35,00 11,0 23

III 13,00 35,00 12,0 25
IV 13,00 35,00 12,0 25
V 14,00 11,0 • 30

VI 13,00 11,0 31
v n 13,00 11.0 34

VIII 13,00 11,0 40
IX 14,00 11.0 45
X 17,00 11,0 60

XI 19,00 11.0 80
XII 23,00 11,0 100

1921 r.
miesiąc

I 25,00 U 120
II 30,00 1 1 130

III 35,00 1 1 145
IV 40,00 11 140
V 55,00 11 150

VI 80,00 11 200
VII 120,00 11 300

VIII 200,00 11 400
IX 14 425
X 18 450

XI 23 450
XII 25 ' 450

1922 r.
miesiąc

I 28 450
11 31 500

III 40 550
IV 46 600
\ 48 650

VI 50 750
VII 70 850

VIII 120 1000
IX 180 1200
X 320 1400

XI 750 1800
Xil 950 2500

1923 r
miesiąc .. i J

I 1600 4000
II 3000 6800

III 3500 8200
IV 4000 8600
V 5500 9400

VI 12000 12000
VII 45000 20000

VIII 660000 35000
IX 15000000 50000
X

XI
XII

4000000000 125000
300000
800000

WACŁAW FILOCH0WSK1.

Ptasznik l niedźwiedzie.
Powieść.

i n t r o d u k c j a
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\K T  IMEfrWgZ.Y.

W ąski prom ień słońca, biegnąc po heblow any i 
deskach  ściany, o n ap o tk an ą  kraw ędź kolczugi 
ro zp iysną ł się na tak ie  narowie iskier, że Paw eł, 
tw arzą zw rócim y 'do przedw ieczornego pożaru 
sta li, co chw ila m rużył oczy.

N a trę tn y  lam pion nie gasnął: d rzazga  słonecz­
n a  zdążyła  już przeskoczyć na inny szczegół zbroi, 
w polerow anych okuciach niecąc w ybuchy m igo­
tów .

R aeięski z sykiem  zniecierpliw ienia przysunął 
się do S tefana , s iad ł bokiem  do rozigranyeli 
zbroie i nad k ra tk ą  szachow ą zam arł. Skupiony, 
p rzesta ł naw et cedzić przfez zęby jak iś  hulaszczy 
m o tyw . W ysokie czoło rozpruła czarna fałda w y ­
siłku , a w zniesiona dłoń, go tow a do skoku, w i­
s ia ła  w pow ietrzu , jak  jastrząb .

*S efan  też u rw ał nuconą m elodję, przez co hall 
n a raz  w ypełn ił się ciszą niem ej walki. Za o tw a r­
temu naoścież, drzew iam i. pod ta rasem , w  n iedu ­
żym  sadzie z^hdliwie zg rzy ta ła  g raca  E ry k a , a u 
k am iennych  p o dstaw  w yspy oddychało  szeroko, 
szeroko  rozciągnięte  m orze.

Ze śc iany  hallu  słońce cofnęło już  swój palec 
płom ienny, p okazu jący  kom uś s ta ran n ie  u trzy m a­

ną zbrojow nię w ikingów  .-i ugrzęzło gdzieś w sk a ­
łach. te raz  osypanych  rożowyni pyłkiem  zachodu. 
W ogrodzie, przyczepionym  do ostre j pochyłości, 
w ą tłe  drzew a apa tyczn ie  żegnały  barw ę dnia. k le ­
ry  tu . na tej północnej wyspie, niew iadom o kiedy , 
gdzie i jak  sie kończy. R aczej nie kończy “•się. 
a ty lko  w pew nej chwili późnego w ieczoru bled­
nie gw ałtow nie, ja k  gdyby  w yczerpany  zbyt d łu ­
gą i uciążliwy służbą słońca. W  ciągu  tvch go­
dzin om dlenia, znanych pod nazw ą białych nocy. 
nad  ehorohiiw ie poszarzalem i w odam i pływ a n ie­
uchw ytna matów a jKiswiata. gw iazd, c ienia i ży ­
cia pozbawion e n iespokojna, bez /ró d ła  i k ierun ­
ku . lecz. mimo to w szędzie obecna, w szystko  prze­
n ik a jąca . jak  troska.

W yjątkow o ciepły w ieczór słonein tchnieniem  
< eeanii w ehodzi przez kw adra tow e okna i odrzw ia 
do hallu. ]M> drodze gasząc św iecidełka w dum nej 
grupie  tarcz. P rzyćm ił nawret krzykliw ą czerw ień 
m aków  w dzbankach , naw et w ielką zieloną plam ę 
kobierca, z barw y i k ro ju  podobnego, zw łaszcza, 
jeżeli się nań pa trzy ło  z góry . z g‘alerji hallu, do 
zastyg łe j tafli m in jatu row ego  jeziorka.

W św ieże pogw urki m orza i sadu  w p la ta ł się 
trium fu jący  głos S tefana:

—  T eraz  chyba widzisz, żeś przegrał. K ap itu ­
luj. jesteś o saczony .

P aw eł jeszcze niżej się nachy lił nad  szachow ni­
cą, brwi ściągnął, zacisnął w argi. Aż do tąd  p rzy ­
czajona rę k a  —  opadła.

—  T ak . B eznadziejnie, beznadziejn ie, k lęska... 
C hociaż zaczekaj-no jeszcze...

1921 r.
miesiąc

I 1,600.000
II 1,800.000

III 1,800.000
IV 1,800.000
Po określeniu w ten społób wartości w złotych 

walał b. państw  .zaborc-zych: m arki polskiej, projekt 
przechodzi do rzeczy najważniejszej, mianowicie do 
tego, w jakim stosunku procentowym mają być prze 
rachowane poszczególne rodzaje wierztyteknood.

A więc przedewszy -tkiem
POŻYCZKI HTPOTFCZNE 

będą przerachowane w następujący spbsftb:
Pożyczki tnpołeczne miejskie, ciążące na domach, 

do których zastosowano ochronę lokatorów, bę.lą zwa 
loryzowane ■ w b. Kongresówce na 25 procent, w Ma- 
łopoiace zachodniej i na Ziemiach Wschodnich na 20 
proc., w b. dzielnicy pruskiej i n&ioipotace wschodniej 
na 15 proc. sumy, obliczonej według powyżej poda­
nej skali tj. na 25. 20 i 1.5 procent parytetu złota.

•Pożyczki hipoteczne, ciążące na nieruchomościach 
fabrycznych i wiejskich, waloryzują się w zachodniej 
Kongresówce na 50 proc., w środkowej Kongresów­
ce na 42 proc., we wschodniej K.ongre-ó wce i *_uih >- 
dniej Małopolsce na 03 proc., na t. zw Ziemiach 
Wschodiłich na 24 proc., a w Małopolsce w^hodniej 
i w h. dzielnicy pruskiej na 15 procent.

LISTY ZASTa WNE.
Xa tej samej pod-u a wie zostały przeliczone liaiy 

zastawne. W szy-tkie wCierzctehiości hij>oteozne to­
warzystw kri dytowych miej.-kieti lub ziemskich bgdą 
zwaloryzowane w takim siost nku procentowym, jak 
zwykle pożyczki hipoteczne i na-iępnie dawne listy 
będą wymieniane na ncwe, odpowiednio przeiachu 
wane, przyczetn listy wylosowane będą. traktow ane 
narówni z listami nie wylosowanymi.

Trzy towarzystwach kredytowych ziemskich obli­
czanie bęlzie -komplikowane ze względu na to, iż 
hiipokiki będą waloryzowane zależnie od strefy', w 
k tórej znajdują fcie dane nieruchomości, na 50, ki i 
83 |>rocent.

OBLIGACJE, WEKSLE I T. P. 
t  o się tyczy obligacji przedsiębarstw przemysło­

wych, to waloryzują się one na 33 p o e .. przyczem 
zależnie od oceny ybum majątkowego przedsiębior­
stw j  stosunek ten może być powiększony mb zmniej­
szony.

Pożyczki wekslowe, towarowe i inne nieubecEpie- 
c.zone hipotecznie, zwaloryzowane być mają na 10 
proc.

OSZCZĘDNOŚCI I I BEZPIECZE NI A. 
Wkładki o9zc« j<W>ścŁov. e w ka.saeh oszczędności 

przerachowuie się na podstaw e przeszacowania akty­
wów danej kasy. Xa tej samej podstawie nastąpi wa­
loryzacja światłe/.cń. należnycn od zakładów ubez­
pieczeń ua życie;

wkładki oszczędnościowe w bankach i P. K. O. 
waloryzują - ę., y ile chodzi o wkładki drobne do wy- 
sokowj 2.500 złotych na 5 proc., wkładki poiwyżej

—  Owszem. barcl/m prosm iy — żartow ał zw y­
cięzca. — Firm a n.isza znana jest z uprzejm ości, 
do zw rotu przyjm uje wszy siku: naw et zaw iedzio­
ne nadzieje i serca złam ane...

Z gkdii domu w padło do g ra jących  niecierpliw e 
nadanie:

— Stefku! Sti tku!
Rorkowicz w staw ał posłu szn a .

-  Zaraz idę. Ju lo .
Z aciekaw iony wzrok oderw ał od pola w alki, i po 

c h o d a c h , k tó rych  szerokie ram iona z dw nch 
stron  drzwi tarasow ych  łączyły  hall z w ew nętrz 
m m  krużgankiem , wniegl ]irzez ga le rję  do poko- 
jow z 1( wej strony.

R aeięski nie przeryw ał stud jów  nad stan em  
kam panji. Jeszcze  kilka m chów  dłoni, zerw anych  
w połou ie. b e z c ło w y c h . i ęień n iezadow olenia 
om roczył w ypukłe czoło.

iadoinośi- porażki tak była do tk liw a, że P a ­
weł naw et W? usłyszał, jak  w drewnianym i postu- 
ku trepów  z ta rasu  wszedł stary E ryk  z konew ką 
w ręku. Dopiero. gdy  bura łapa tubylca bez cere- 
monji zdjęła konia z szachow nicy, żachnął się 
pro li sor i podniósł głow ę.

Z parskan iem  tłum ionego śnjphchu E ry k  w  g ru ­
bych palcach obraca! r z e z i m ą  figurkę , aż ufnie 
sięgnął po w zrok cudzoziam aa. jak b y  poszuku jąc  
z.roli e ty  do dalszych oględzin. Ale spojrzenie R a- 
cięskiego tw arde  było i zim ne, więc rybak , zlekka 
zm ieszany, rozprostow ał tw arz , u su n ą ł z n iej u- 
śmiech i z niezgrabną po w ag ą  figurkę postawdł na 
m iejscu. (C. d. n.).
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Z prasy.
Komu shiży „Napiwód"? W całej prasie sygnalizują zwycięstwo Poincarego. 

„Nowym Dzienniku".
Także w „Czasie" i w

(XX i I >la tych. którzy je-zcze ciągle wątpią, o- ta- 
tni numer ..Naprzodu" jest przykładem że ten „Hae- 
ker.blatT, żydowski duży wyraźnie komunistom. Nie 
trzeba niczego więcej, pmiad przytoczony cytat (nie­
wiadomo czy prawdziwy i przemówienia- .przewoatn. 
trybunału w sprawne koibumWtówr („młodzieńców w 
wieku lat 18—22" — jak określa „Naprzód1;. Ten­
dencja całego wyrwanego z całości — cytatu, skon­
fiskowany tytuł i skonfiskowane ustępy w artykuli­
ku — aż nadto wyraźnie wskazują w obronie czyich 
staje się tu interesów. I ta orgja. jaką wyprawiają 
żydki nu łamach swego pisemka — dzieje się w 
przeddzień wielkiej rozprawy o mordowani^ polskich 
ułanów przez czytelników ..Naprzodu"!...

Cała prasa poza tym ehtulerlawym komunistą kra­
kowskim z ul. Dunajewskiego zajmuje się wyborami 
we Francji.

Cóż bowiem może być bardziej aktualnego poza 
niemi? „Cdo- N aro lu" czyni pomyślne horoskopy dla 
Poincarego:

„W szystko wskazuje na to. że Blok narodowy 
zdoła przynajmniej utrzymać swój stan posiada­
nia...

...Wybory niemieckie do Reichstagu i duży 
sukces nacjonalistów musiały *ię stać dla F ran­
cji przestrogą, by w czasie, kiedy za wschodnią 
granicą wzrasta nacjonalizm, nie osłabiała naro­

dowego pogotowia przez lewicowe wybory."
Identyczne niemal poglądy wyraża także „Czas": 

,.W tych warunkach można istotnie sądzić, irż 
blok narodowy wyjdzie na ogól z w yborów zwy­
cięsko, a gdyby nawet poniósł pewnie straty , to 
nie będą one tak duże, aby podkopać obecną więk 
izość. na której sie opierają rządy p. Poincarego. 
Przyczynił się zre-ztą niewatipliv.viu.iUo jego zce- 
mentowaniu wynik wyborów niemieckich. Przy­
niósł on bardzo znaczne wzmocnienie elemntów 
nacjonalistycznych, dążących do rewizji trak ta ­
tu wersabkiego i do „polityki nie wypeł.nienia". 
Francja odpowie na to zapewnie, udzielając vo- 
tuni ufnpścS kierutukowi p. Poincarego: bo tukiem

je-t prawo psychiki społecznej, że na demonstra­
cję odpowiada się demonstracją.

W polityce zagranicznej francuskiej — a o tę  
dla na> w pierwszym rzędzie klzie — nie należy 
przeto oezekiiwać po dzisiejszych wyborach więk 
szej zmiany. Utrzyma się zapewne obecny kurs, 
kierowany (oświadczoną i energiczną reką p. 
Poincarego. Rozpoczęta przez niego akcja poro­
zumienia się z Macdonakiem co do spraw y nie­
mieckiej w całej jej rozciągłości (reparacje, roz­
brojenie. gwarancja przeciw odwetowi’) będzie się 
toczyć nadal na wytkniętych już toTach.li

Bardzo pięknie!... Bardzo mądrze!... A jeszcze pięk- 
hniej — dalej:

naszego (tj. polskiego; stanowiska, możemy 
tylko życzyć sobie, aby wybory tak-w ypadły — 
przeciwny ich wynik wywołałby bowiem różne 
wątpliwości co do dalszej taktyki Francji w spra 
wie niem’ecklej. 1 nie przy.-pie zyłby. ale odro­
czył jej o-uiteczne załatwienie. A to żadną miarą 
w nu-sZym interesie nie leży.-1

..Dla . Fjakerhla.tthi” .Porąbane zwłoki kobiece w 
kominku", są oczywiście ważniejszą kwest ją dnia. n i i  
w.-zy-tko inne... Nic dziwnego!... Tam z tych „porą­
banych zwłok" żyją...

Nawet ,_Nowv Dziennik", po wielu bałam utnych 
i ue.iesziiyeh -zapowiedziach i nadziejach, spodziewa 
się zwycięstwa Poincarego:

„Na ogól jednak wobec po w-tania jednolitego 
frontn wyborczego lewica wejdzie do izby po- 
1 lów w wzmożonej ilości. Drobne natomiast suk­
cesy komunistów- i grożące lojalistom stopnienie 
,n:e mogą wpłynąć na ja-kra we przesuniecie sil 
w nowym parłamenci-e francuskim."

W szyscy są zatem zgodni... IV Polsce ogólnie ży­
czono sobie zwycięstwa tego bloku, który ściśie prze­
prowadzi poczynienia Poincarego w sprawie Ruhry, 
Wyniki wyborów, jakie nas doszły — potw ierdzają 
nasze nadzieje...

te j >tuny oraz należności z rachunków- bieżących. 
Drzerachowuje się tylko wen bur stosunku 1 złoty — 
1.800.000 m ar k. Wykluczone -ą od waloryzacji na­
leżności z w ekdi je-zcze niepłatnych, z kaucji, z de­
pozytów pań-twowych. z umów ubezpieczeń -zkodo- 
wych.

Wszelkie >nne należności, nie wymienione wyraźnie 
w rozporządzeniu, hę.la waloryzowane drogą ugody 
między stronami, lub na mocy orzeczeń -ądowych. 
przyczem rozporządzenie udziela sądom w- kazówek. 
jakich winny się trzymać przy ustalaniu miary i spo­
sobu waloryzacji poszczególnych typów tych należ­
ności.

KORESPONDENCJE.
JAWORZNU.

1-szy maj. — Wybory do rady gminnej. — Sprawo­
zdanie poselskie posła Matlosza.

Tak, jak w całej Pol.-ce, tak  i u na i pierwszy maja 
wypadł bardzo blado. Po. zatem, że z okoliczmych ko­
palń [Kłprzyjeżdżały z umzedu zamządy kół soc.jaill-ty- 
cznyeh i stale oipłiaieantl agńtaitorzy, robotnika właści­
wie .w obcdnoctai-e soajailiistycianym nie było. Przyje­
chał z posłów Żuław wi i już na stacji w Jaworznie 
doznał roznzarofwaoiia, bo oto zwytkle wychudziły de­
legacje już na .stacje po posła, podczas gdy tego ro­
ku żywej duszy nie było. Potel Żuławski' zły. spie­
szył sani szybkim krokiem do Lokalu partyjnego, by 
towarzyszom wymyśjać za nicmsizanowaniie swojego 
posłu. Do małej grupy zgromadzanych na rynku pul- 
r.ął sobie mówkę, -w której zwymyślał endeków : 
ósemkę, ale się też tylko na tem skończyło.

l^-oie ła t mljau jak zostały piizepnawoidzonie wybo­
ry do rady gminnej. Rada kompletnie zdekompleto­
wana, burmiśąirz rządia’ się sam. bo radnych brakuje, 
w ładze przeto chcąc zakończyć ten anc.nmaiLny stan. 
nakaizaly przeprowadzić luawe wybory do rady gm in­
nej, Zetrą się tu taj Owa czynniki1, a miainowiicde z je­
dnej -trony gwairecnwio, jako  wysoki podaitimk. a, z 
d rugiej knpiectwo. robotnicy, inteligencja i miejsco­
we obywatelstwo. W tym celu w niedzielę po .-pra- 
wozdam&u pot-ełskiem posła Ikitłosza wybrano konii- 
,iet. do którego Weszli reprezentanci infstytucyj, tc- 
iwarzysitw- i związków, by dopilnować wyborów do ra 
idy g-itfmmej tak. by zat-iedli w- niej ci. co bęidą b ro ­
nić interesów- irik łta . a nie prywatnych domen, czy 
kapitału.

O statni wiec Związku ludowo-narodowego wypadł
imponująco. Robotnicy i inteligencja w-żęli udział. 
Po półto ragodzi imym referacie DOsla- Matlosza o po­
łożeniu poliityczmem na zewnątrz i wewnątrz zebrani 
wyrazili posłowi zupełnie zaufanie, jak również uzna­
nie Zfw iąizkowii ludowio-nairodowemu za jedynie slatsz- 
uą  i rozumną politykę w sprawach naszego państwa. 
Na wiecu obecni bylii także i reprezentanci stron­
nictw lewicową cli. jak socjalistów i enpeerów-. lecz 
żaden z nich głosu nie zabrał, b ó ’rzeczowe i argu­
m entami poparte wywody referenta zuipcl.nie icli 
■przrkomth-. Ostatni niciioziważuy Mra-jk. wywołany 
przez ś,(lojalistów-, naraził tylikó «oł>o*iiiLków- na - tra ­
ty  maiterjaline i utworzył im oczy na warcholsiką ro­
botę socjtuW ów. nie mającą niff wspólnego z dobrem 
polskiego robotnika.

Rzeczy ciekaw e
KSIĄŻKA JAKO ŚRODEK NASENNY.

ĆKi niepamiętnych czasów istnieją pewne dawne 
książki, lltóra rzadko jednak mają odwagę oświad­
czyć głośno, że są nudne i że przy ich czyt.iu. u... u- 
-sypia się w najlepsze.

Skutkiem tego utarło się przekonanie, że im k-iąż- 
ka jest nudniejszą, tem dzielniejszy stanowi środek 
nasenny. P r z e c iw  temu zapatry wsauiK wy-tą pil świeżo 
jeden z lekarzy angielskich. twierdząc, że właśnie 
książka nudna takim -rodkieni nie j«*t ponieważ mo­
że przez swą treść wywołać u czytelnika irytację. 
Daleko już lepszym środkiem s ą .  wedle niego, książ­
ki. zawierające krótkie opowiadania i a to ryz tm . 
thlziekoLw iek je otwarł-zy. d i s ię  znaleźć początek, 
u zamyka, >ię je prędko gdziekolwiek.

Ale i takie książki nie ą idealnym ••'środkiem na­
sennym. Dla człowieka normalnego są nim — wedle 
owego lekarza.-*- te książki, które dany osobnik naj- 
błndziej lubi ezrtać  za dnia. Kladąb' się bowiem do 
póiku. trzeba przed ciwszy -tkieni nie myśleć o bezsen­
ności. względnie o zaśnięciu. W towarzy-twie zaj­
mującej książki czas upływa tak szybko, że sami nie 
wiemy, kiedy ogarnia nas fizyczne zmęczenie, pro­
wadzące niezawodnie w objęcia Morfeu-za. Trzeba 
przytem i to brać na uwagę, że książka, której za- 
mi jrzamy użyć. jako środka na-enego. powinna odry­
w ać nas Ml życia codziennego ; powodować odprę­

żenie nerwów, co jost w stanie uskutecznić tylko 
książka, zajmująca, a nie k dąż.ku nudna.

Miarą zaś. czy dama książka spełniła ■ we zadanie, 
zastępując veronal. czy inny środek nasenny, jest to, 
■gdy obudziwszy się, spostrzegamy rozłożoną książkę 
na kołdrze i... niezgaszone światło elektryczne. W 
czasach atoli drożyzny kilowatów — je-st t.o miara 
trochę za ko-ztowna.

Jak Niemcy się baw ią?
Pewien turysta atigiel ki. który wrówd z podróż}- 

do ojczyzny. wy>toso.u.d li-r do l-eilakcji gvazoty Ti­
mes. gdzi, p-i-zc. że w podróży -wojęj po 'Włos/ech. 
-ootyktil dzie+iątku tysięcy tury-tów  niemieckicli. Pi­
sze. że w-zy-t.kic lepsze hmele. są zapełnione Niem­
cami. f to me tylko we Włoszech. Pisze, żc to samo 
je-t na Rivlcrzc francu-kiej. F.glpric. Tuni-ie. A-lgi*- 
•rzo, i w Szwajtfarji. Pewna dama angiel-ka. mówiła 
mu. żc mii szkając w iuLs-usowyuli hotelach szwaj­
carskich, nicjediiokroriiie hyło iclkn sama nie nie­
mieckiej narodowości. Niemcy ci. żyją na --topie na­
wet przed wojną niepraiktykoiwanej. ńuglik kończy 
•zapewnicnlciii. żc z tegO widać, żc Niemców stać na 
zapłacenie odszkodowania wojennego, i ż.a ohydą 
jest, żc Niemcy po całym świc-ic żebrzą o pomoc 
dla biednych dzieci niemieckich, kiedy mogliby za 
pieniądze wydawane zagumlcą. doskonale -inni te 
dzieci wyżywić.

Misja i j a i r ó w  a u r .  w Europie śród.
-dhtg informacii lnblaiL-kioga) katolickiego „Slo- 

vi ńca1- oltecn; pohyt iniljarderów amerykań-kicJi 
(runna. ś inuenta i Ford i w JiUgo-1 twji. Czechosło­
wacji i Attstrji pozostaje w związku z s-zeroko zakro­
joną akcją fhiausową na terylorjum  w-pomnianych

jwósrw. P iew si dwaj wwsięipują w Europie środko­
wej. jatko przetl-tawiciele gnipy Rockefellera, zaś o- 
statid  .jest zuanyn właścicielem największej amery­
kańskiej fabryki na wyrób samochodów. Jego zada­
niem jest założenie w nowopowstałych państwach 
Europy środkowej szeregu zakładów przemysłowych, 
urządzony cli na produkcję -amochodów. Misja wszy­
stkich trzech natrafia podobno na grunt bardzo po­
datni.

SPRAWY WOJSKOWE.
Minist. Spraw \V«-wn. wydało w-zy.-ikim wojewo- 

Som zarząilzi-ilic roztoczenia kontroli nad szybkicm 
załatw ianiem próśb o zasiłki <Ua rodzin w oj-kowych. 
Równocześnie zwtócoiki uwagę woziwodom na przy­
wrócenie mocy obowiązującej ustaw y o zasiłkach 
dla rodzin, -powołanych na ćwiczenia wojsPowe. 
Ewentualna akcja za-iikowa w y. normowana te­
dy- 'będzie według jRi-tanowicń n-taw y z ilnia 22 
marca lf*2d r„ oraz według wydanych tia jej pod- 
Paw ie rozporządzeń wykonawżzyiih. Jeiłynie zasiłki 
dla rodzin robołWi-ków i pracowników nie -tałych u- 
iealy w r. 1>. jHinownemn ]x>fiwyżs/eiiiu.

 O-----
POMOC RZĄDU DLA OKOLIC DOTKNIĘTYCH 

POWDZIĄ. W ccin przyjścia z pomocą ludności oko­
lic dotkniętych j.Hiwodzią. minister spraw wewn. .po­
lecił -y-zystkim wojewoilom naile-lać natychm iast 
szczegóły o rOzmiaracli kię-ki. oraz opinje co Jo 
.-trat w zapa-ach żyw uiściowych i inwentarzy. Cho­
dzi (i - iw ie  lżenie ozy -traty tc -]xiwodują trudno­
ści a.prowizacyjiie w ok-esic przednówka. Wojewo- 
doiwie mają przedłożyć owe ,it. wnio.-.ki co do środ­
ków zaradczych 'ciem  zaostrzen ia- zagrożonych o- 
kolii- w żywność i przcc-iwdziatanui niepożądanej 
zwyżce cen.

Odkrycie nieznanego kraju na południu Europy
W BiałogTOdzie pojawił się z druku pierwszy ze­

szyt nowego wydawnictwa naukowo-ipopu 1 aryziijące- 
go pt. „Arc-hii z»i arbanasku starimt, jeztk i etnolo- 
g-iju-‘. Ji -t to pierwsze tego rodzaju przedsiębiorstwo 
jniblicystyczno-litera1'k ic. którego zadanie polega na 
roajKiw sęeclmianiu i zgrupowaniu wszelkich dotych­

czasowych badań nad narodem i krajem albańskim. 
Zdaniem dziennika .Politika" oznacza to wła ściwie 
odkrycie, naturalnie tylko pod względem naukowym, 
nie znanego dotąd kraju na Bałkanach. Nowe pismo 
zamieszcza artykuły  w językach słowiańskich i poza 
tem w angielskim, francuskon i niemieck'm.
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Jak  >:ę Jawkulnijeiny, aresztowano w nńedziieilę Jó ­
zefa Ideca, jednego z 4-ech bandytów, którzy ostat­
nio zbiegli z więz:en sądu okręgowego v» Krakowie. 
Ideca. airee.ztowanio w jednym z szynków na Kazimie­
rzu. Zbiegł om wtedy wraa z K o za. Gibaseiu i Ha-e!- 
nwem.

Mec uciekł w negliżu na planty, zatbieiraóąe ze so­
bą pod pachę uibramie, tam schował się w krzakach,

(Korab.) Od tlŁuisze-go juiż azasu czyni .Jćomśte.f Ha 
wiręczewia  ̂ stanidairu 20 pp." prayigotowauira do uroczy- 
ist-ościi, która będiaie UTOczyi-rtą manifectaicją na cześć bo­
haterskiej armji polskiej. Praedwwzoraj wróciła z Warsza 
iwy deleg.toja 20 pułku z pułk. Sznrtarem na czele, która 
wyjechała, by p nosić cały szereg dostojników na urno czy­
sty dzień.

Przybycie swe obiecali P. Prezydent Wojciechowski, 
p. Min. Sikorski, kióry przybędzie do Krakowa z War­
szawy aeroplanem, ks. biskup Gall, p. gen. Rozwadowski
i wielu mmych.

Na_ wczorajszej konferencji w województwie ustalono 
fw głównych zarysach skład nodizioów ohrzeisitin veh sztrin- 
daru i pragiraim uroozyisiioiśeii. Rodiziicairm ohnzeirtn \inii 
szitiamidainu będizie w myśl .tairoidawinegio1 oeireimcinjału woj­
skowego 21 osób, w skład których wejdą: P. Prezydent 
Wojciechowski, Mansz. Sematu Trąippozyńaku. Marsz. Sej­
mu Raitaj. Brenijetr Grabski, Min. gen. Sikorski. ks. biskup 
iśaipicha, ks. biskup Gall, gen. Szeptycki. Wojewioda Ko- 
waitókowElki, prezes Akad. Umiiejętinościi Morawski, dowód 
ca O. K. gen. Kuliński, prezydent miasta Fedorowicz, ro- 
diZiiina śp. Wł. Tetonajera, jako pierwszego iiniejatora ak­
cji. prezes WoidlaiiniowiSkn-, członek b. Rządu Naród. p. Do- 
bieck.i. dowódca 20 pp. pułk. Szuster oraz delegacja żoł­
nierzy 20 pp.

Przyjazd P. Prezydenta Wojciechowskiego do Krako­
wa nastąpi w sobotę dnia 15 bm. wieczorem autem, na 
wyraźne żądanie P. Prezydenta bez żadnego oficjalnego 
powitania. P. Prezydent zamieszka w gmachu Wojewódz­
twa. W niedzielę o g-od-z. 9 rano naistąipi w wojewoda t.wie 
oficjalne powitanie Prezydenta pracz przedstawicieli 
władz cywilnyx-.il i wr.jskBnvy.c-h oraz Komitet sztanda.ro-

 o —

Na iropic szpiega Schabesa.
Areszowamie zbiegłego Ideca.

niafti 201, p. Ziemi krat
wy. 0 godz. 10 rano ks. biskup Gall odprawi na Rynka 
uroczystą mszę św„ w czasie której poświęci sztandar.
Podczas mszy św. śpiewać będzie Tow. śpiewackie 
..Echo". Następnie odbędzie się według oe.re-momijaiłu m y  
czeiuie srtamdanu i wbijanie gwoździ.

iPo poświęceniu sztandaru przemówi do. Parna Płrezyden 
ta prezes Komitetu p. WodeimowiSkł. oddając Mu sztan­
dar dla 20 pp. Prezydent- wręczy gjo pułkownikowi Kruk- 
śzjuistetrowi. który dokona przysięgi wrnz z całym puł­
kiem na wierność sztandarowi.

Po deiitatrae. którą P. Prezydent przyjmie przed Uni­
wersytetem, odbędzie snę o- godz. 2 po południu w kjasy- 
iiiie wojskowym śirjadiame, w którem weźmie u tziwet oko­
ło 500 osób aaipmoaaotnyoh i żołnierze. Wdeozór obiad u 
prezydenta miasta. następnie raut w Starym Teatrze wy­
damy pnzez ..Komitet wręczenia sztandaru". na którym 
liawiący niie*lawn,n w Warszawie Krakusi odtańczą przed 
P. Prezydentem Wo-jciiechowsknim krakowiaka.

Około- godz. 8 'wieczorem P. Pirezydemt. za/szczyci swą 
ołieriniośc.ią pracownię malarską art.maJ. prezesa. Wodzi- 
newskiego. który obecnie pracuje nad wykończeniem cen 
-nego obrazu. pizedistawiiającego ..Mszę królewską na Wa­
welu".

Miasto winno być w ten dzień uroczysty udekorowane 
Hagami. Na kilka dni przed, uroczys-tośeią sztandar wy­
stawiony będ.zie w n-kmie wyftaiwoiwym handlu p. Haweł- 
fci. — W razie ulewnego deszczu ceremonjal cały odbę­
dzie się w kościele garnizonowym śś. Piotra i Pawła, a 
śniadanie _ w przygotowanych już na ten cel hangaraicb 
.na dziedzińcu kt iszar 20 pp.

iW iłijbliżKzyin czasie, po o-sta-teoznem ustaleniu poda­
my szczegółowy program o Jtehod.u.

a  po ubraniu się opuścił kryjówkę, udając się na Z-wie 
tzym-icc do. swej kocliamiki.

Tegto sarniego dnia wyjechał do Gdo-wia. a  po- po- 
■w.nooie sitaoitąid wałęsał się po Krakowie. Polozas o- 
inegdajwzej obławy aa-esiatowaino Ideca w chwal', gdy 
r/miewał się ty kawiaireinice. W edług zeznań arefsztowa- 
negio Ideca. Haselnuss uciekł podobno na Górny Śląską 
skąd następnie udał się do Niemiec.

Z DNIA.
Szczury... zbawcami budżetu m. Krakowa.

<]j.) W tutejszej clJotdmd miejskiej, w której rzeżnicy 
brakoiwscy prtzeobaw>wują zaibite bydło i- nierogacizn", 
panują od pewmego c/a.-ai skamidailiazne nieporządki. Nie- 
dość, że ozyistość i higiema panująca w tej instytucji 
prz\ąxnniima. raczej zaułki .tr.het.tia kazdimietnskiLegto aniżeli 
chłodnię miejską, adiiwnistracja akcyzy i zarząd chłcalni 
tnoszozy się o nią tyle, co pies o piątą notgę. Nao też 
dtówmego, że chłodnią zaoipiekowaly się abeonde szczu­
ry. które tu w iiiewyteiamyeh datywhoLais iłośoiaich gra­
sują po kliatikaich z niiięsiem. Rury gumowe diopiwwa/l/za- 
ijące powfetTze do klatek pogryzńóme przez szczury, świe­
cą daiuTaimi. jednoaześnie zaś wątrób., aiielęce, mózgd. a 
tnawet polęlwiice i rozbratłe padają ofiWą szczurzych zę­
bów i żołądków.

Niedaiwmo zdamy! się naiwet, taki wypa^lek, że rzeźni k, 
który prrzywiiózł dto jatek doiniiwikańskiieh wóz pełny za- 
biiyćh cieląt z chłoniini, w.ytnząsł z wnętrza, aielęcia ol- 
bnzyimiiego szczura, który wśród knzyik/u i popłochu pubLi- 
ozmoścó źgiraniiailr/ióiiej w jatkach znmkl poanujdzy kra- 
mamir

Jak wuiadom-o ittlimii.iiistiraiija akcyzy miejskiej pobiera 
za używanie chłodni stiosumkiowo znacznie opłaty od rzn 
żnćków i masarzy, zapytać należałaby więc na jakie ce­
le idą. owie i żenią łzjfc. .jeżeli imdtoibne skamdailiozme nie­
porządki panują dot ydiczias w chłodmii? Oz.y.żby w rzeczy 
iwżstóśc.i było wiele prawdy w o-powżiadainiiach wtajemni­
czonych. któiray tw.ieidizą, że Magistrat krakowtaki chce 
w tein sposób całą silą pary przeforsować załatanie bud­
żetu mdejskiiego, cierpiącego na chnioiniezmy deficyt i dla­
tego wszelkie pieniądze obraea jedynie na- ten cel, nie 
cząc na czystość, higienę, czy sziozury?!...

Krąży już nawet na tern temat anegdota, która opo- 
wua-ła, że podobnie jak gęsi uratowały Kapitol od za 
głatły, tak s;zczury uratują hużet mraista Krakowa!

A wiięc niech żyją szczury, zbawcy Krakowa! i niech 
soę cieszą.... konsumenci!

-.SfmaicanegK)!...

k r o n ] k a .
21PSRTUAK TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek: ..Tajemniczy pan".
Środa popoł.: ..Kośćiuszko pod Racląwk-ami" — 

tsz»rero: .Jledea".
Ozwartek: ..Tajt mnic.zy pan".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Wiórek: ..Gdy kobieta zapragnie".
Środa: „Gdy kobieta zapragnie'1.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Gdy w sercach wre burza-1; 8 aktów.
Reduta: „Król donżuanów“.
Sztuk i: „Wielki turniej milości“; drama, ©rot., 8 aktów.
Uciecha: Od pomiiedziiahku: „Trzej muszkieterowie*1; .V 

i V seńa rarzeim iprzedtetatmia).
Wanda: „Księżniczka Suwarlna**, dia<nat w 7 aktach.
Warszawa: „Helena i upadek Troji“, seTja I.
Zttclięt :̂ „Szaleństwa miłości** Czyli Błędne ognie.

„NASZA POLITYKA ZAGRANICZNA*4. Na ten temat 
bęjłzie mówił pot. prof. Strońśki' jutro, tj. we środę ó 
godz. 7 miecz, w klubie Narodowym (plac Szczepański;. 
Wstęp dla członków i w:prom-aidzonych gości.

MINISTROWIE ROBÓT PUBUCZNYCH, KOLEI 
ŻELAZNEJ W KRAKOWI Ę.

W niedzielę bawił przez kilka godzin w Krakowie 
md/ntster robót publicznych p. Ryibozyiwki, który od­
był konferencję z dyr. Gkir. D jt. Robót Publ. p. Du- 
dekiem, w sprawach biwiowlainych ma terenie W oje­
wództwu kirak. Minister oświadicizyl, że wobec tego- 
rocanych szkód powodziowych Riząd przyzna dodat­
ków© kredyty na odbudowę diróg i niositótw i roboty 
regulacyjne. Minister Rybczyński wiraż z naezelniika- 
mi depiaritameimtów wyjechał fiiO1 Wanszaiwy sitaitfciem 
„Kościuszko11, kontrolując po. tla-otize roboty regula­
cyjne na' Wiśle.

We c z w a r t e k  dnia 15 bm. rano przybywa do Kra­
kowa mini s te r kolei p. Tyszka, który o-Lbędiziie kon­
ferencję w sprawie przebudowy dworca kolejowego 
i  rozbudowy krak węzła kolejowego,

ADAPTACJE GMACHÓW NAUKOWYCH 
W KRAKOWIE.

'Ministerstwo skarbu wyasygnowało 120 miljj&rdów 
mp. na adaptacje następujących gmachów Uniw. Jag: 
B M joteki Jag ., Cdllegiium ifuridic.um. Coli. m nu^ 
K liniki neurologiczne- psyclijatrycenej i dawnej s.zko 
ły  przemysłowej. P o  naąrrawfie dawnej szkoły prze­
mysłowej przy ul. Gołębiej, przeniesione tam zostaną 
seminairja mieszczące się dotąd w parterowych poko­
jach gmach u Bibljoteki Jag . (gmach Nowodworskie­
go). Po przeprowadzeniu wszystkich powyższych ro­
bót, przystąpić będzie można do dalszych orlnowicń 
gmachów uniwersyteckich, przewidzianych prelimina- 
n e m  budżetowym na rok 1924.

PODPAL AC ZK A SKAZANA NĄ 5 LĄT.
'Wczoraj przed ławą przysięgłych w sądzie okręg, 

karnym  w Krakowie toczyła się rozprawa przeciw 
Antoninie Niewiarowej, oskarżonej o to, że dnia 22 
listopada 1923 podłożyła ogień pod zabudowana Wa- 
śkowej (l-o voto Stanisławowej Wyspiańskiej) w 
iWęgracach. Oskarżona była służącą u Waśków, po 
(jakimś czasie ze służby zbiegła i wałęsała się po wsi 
bez zajęcia. Szkoda wyrządzona Waśkom wynosi set­

ki nwiljaindów, gdyż spaliła się stodoła, od której za­
jęły się wszymtkie budynki gosipodturskie i sądonęly 
idotsziczętiniie. Osikajżoua ]>nzyizinala s,ie do wir.iy. Po 
przepronyadiz.onej rosprawiie na mocy werdyktu lawy 
przysięgłych trybunał stkazał Ndewdarównę na 5 lat 
ciężfcegoi więzienia.

POLSKA NA WYSTAMTF W PARYŻU. W piątek !n 
2 łjtin. w Preziydjum Rady Miiiiuistirów odbyło siię posiedze- 
miie Keanitctu Głównego Dizmału Pokkiieg/> na Miętlzyna- 
iioidiotwej Wystawie Sztuk Deikoracyinych w Paryżu 1925 
roku. Zebranie zagaił i przewodniczył obrauloan p. mini­
ster oświaty Miklaszewski,. Obecny był również p. mini­
ster s.pamw zagiranlicznych Maurycy hr. Zamoyski. W to­
ku oibraxl wyjaśnńionni, że Rząd przyznaje na cele udziału 
Polski w Wystawie: w roku bieżącym 60 tvs» złotych, 
iw roku przyszłym 100 tys. złotych. Pozostałą potuzebną 
sumę 160 tysięcy złotych trzeba zebrać z ofiar prywat­
nych. Delegat Rządu p. .Jerzy Warchiałewsiki w dhiższem 
expose zdał sprawę z (totychezasCHwycth prac i zabiegów 
Komitatu wykonawczego-; miejsce na placu Wystawy jest 
dla Polsku zapewnione, projekt pawilonu według planów 
prof. Józefa Czajkowskiego ostatecznie ustalony, główne 
eksponaty w robooie. Cały pizebieg tego- zebrania był na 
cechowany pizekonaniem. że Polska- godnie zaprez.e-r.fu- 
je się n.a tym wielkim nńęrlizynarodnwym turnieju, który 
rozegra, się w Paryżu wfoisną przyszłego- roku.

LISTY PŁATNIKÓW PODATKU PRZEMYSŁOWEGO 
W MAGISTRACIE. Począwszy od dnia 13 maja. l*r. zo­
stają wyłożone do- przeglądu na przeciąg 4-ech t\godni 
iw biurze Nr. 3 wytlział-u I-I. pł. WiW. Śwłęty-cłi 6 II p. 
iw godzinach urzędowych od 8 rano do- 2 pop d. listy 
imienne, jdatniików pculatku przemysłowego z okręgu 
gunn'nv Kraków D-z. 6, 7, 8, 19 i 20.

UROCZYSTOŚCI STRAŻACKIE W KRAKOWIE. W 
ubiegłą niedzielę o-lbyło się na m. strażnicy pożarnej w 
Krakowie zakończenie I. kut*u pożarnictwa, w którem 
wzięło uiliZiliii 50 osób z okręgu województwa kraikiowsikie 
g*>. W ziwiąaku z tą uroc?,ystościią odbył się zjazil ćwicze­
bny straży pożarnych okręgu I. wo-jeiw. knak. Po nabo­
żeństwie w kościele św. Iloirjama ruszyły zastępy strar 
żackie na strażnicę, gdzie na dziedzińcu odbyły siię za- 
wiody ćiwiicizeiwe. Na znkońoztinie uroczystoścd odbył się 
alanm straży miejskiej.

Z CZERWONEGO KRZYŻA. Walne Zgromadzenie 
Czerwonego! Krzyża- okręgiu kraikjoiwiskiego-. które odbyło 
się dnia 27 kwietnia lir. wybrało' komitet a ten zeltraw- 
m y  i-ię w dniu 11 maja hr. wyłonił z pośród siebie Za- 
raąd. śkłiajfł komitetu i Zairaą.łu jest MNtępująew: l'rezv- 
djum Komitetu: Prezes Józef Greger: wiceprez. pułk. Jr 
Józef Krysakoweki: wiceprez. Irena Minieiwiceowa; sek.-e 
tarz gener. Antoni Krzywy. — Zarząd: Prezes: pułk. dr 
Józef Krysakoweki; zastępca: Miziewiczówna; red. Anit. 
Krzywy; pos. Stanisław Rymar; dyr. Mieczysław Wal­
czak; dyr. Józef Strzyżowski; prof. dr Stanisław Gołąb. 
Pozatem dokonano wyboru koinisyj.

CHORA, BEZ ŚRODKÓW DO ŻYCIA WDOWA po po 
wstańcu 1866 r., utraymująca ciężko- chorą córkę, prosi
0 wsparcie. Datki przyjmuje Administracja nasz. pesma.

FiESTIVAL ORKIESTR WOJSKOWYCH w Krakowie
dnia 15 maja br. w sali Starego Teatru. W Festi-vahi bio­
rą udział połączone orkiestry tym razem symfoniczne:
1 p. s. p., 73 p. p. i 20 p. p. Wszystkie orkiestry pie

ch.o.ty nagrodzone na pćcnwszych zaworlach nrkiiestr woj- 
sikow.ych. Program ogromłiie cieikamęy. no który składają 
.się utwory: .M-onitu-izkii. Bacha. Karłowiiciza. Banadóns, Li 
szła, kt-óay jest za-takoiwsuii-y do szermki-ch mas* pmbUcBDi©- 
śoi. Kcnceirteiiu d\xygują kttpdnii.-tirze: Stefan Luclizka-Śle- 
dkaińsikf A. Chiurelewiiciz, A. Wnońeikd i Jułjuwz Ssnewer. 
■Według -znatiy-ch informacji, orkiestry ]Kiłąe?jone sięgiają 
w zespole pyjnfoneicwiym 100 osób. Spodzieiwae się nale­
ży, że cały muzykalny Kraków i zwolennicy ympałyoz- 
nyęh orkiestr z;npelii;i;ą szczelnie wspaniałą salę koncerto­
wą Starego Teatru, dają© dowód zainteresowania się co­
raz to wyższemi aspiracjami a-rtirstycznemi wymiiend.o- 
nych orkiestr.

DANCING UCZNIÓW AKADEMJJ SZTUK PIĘKN. 
iw Krakmwie odbicfzie się we wtorek dnia 13 ban. Począ­
tek o godz. 10 wieczór. — Rilety do nabyoia wcześniej 
•w Riintnie-j P- mocy Ucz. Akad. S-zt, Piękn. phie Matejki 
od 5—7 wieczorem.

RUCH WYDAWNICZY. Nakładem księgami Gebethne­
ra i Wolffa wyszedł z druku tom pierwszy Podróży gen. 
Bronisława Grąbczewskiego pt. .Jyaezgarja. kraj i lu- 
dzieA Podróż do Azji Środkowej. Dzieło znaikomiitegoi po 
dróżnika polskiego- -tamowi niewyczerpaną skaibmicę wia 
iloaiiości geograficznych i etnogiraf5czn->Th o tej zupełnie 
w Euroipie nieznanej krainie azjatyckiej. Po-zatem znaj­
dujemy w niem wiele sz<'zególóiw. ońwietiających stosun­
ki polii-tyTzine w okręgu ścierających się inteireeiów Ro-sji 
i Aaigljd. Generał Grąbczeiweiki bowie modgryiwał wybitną 
rolę w dyplomacji na Dalekim W«ehod«e i noetajpe mu 
są najbardziej zakrjte firzerl ogółem ankana wielkiej po­
lityki światowej. To też książka gen. GrąbczewetoLego 
pir/.yniesie korzyść nietylko geografom, przyrodnikom i 
iniłośnikom egzotycznych [mzypM. ale róiwnież i polity­
kom i mężom stanu, rozumiejącym znaczenie nierozjwikla 
nych sipraw azjatyckich dla Europy. -Ka,szgarja“ wyda­
na bardzo starannie; na- pięknym i trwałym papierze, w 
ozdołmej okładce, drukiem wyraźnym, z 66 iłu»tracjami, 
iwykonanemi na podstawie oryginalnych fotografłj auto­
ra. z jego portretem i mapą przebytych okołic.

Jednocześnie nakładem tejże księgami ukazał Bię tom 
pierwszy .JAsm" Henryka Sienkiewicza w wydaniu daie- 
siąteni. Tom ten zawiera przepiękne nowele sdenkieiwi- 
czowskie: -Stany shiga": ..Hania'1: „Szkice węglem** i
„JankO' muzykant".

Z EKRANU
REDUTA: „Król h.nżuanów'1 (Caeanovai. Uaeanova to 

czk wiek wciąż odmładzający się w coraz to nowych me­
tamorfozach mężczyzny, zdobywcy. Chociaż nie jest ten 
najważniejszy rrrnt\w ,wyrażone połlkreśloiny. mimo to 
film posiada dużo* wartości. Najłarknucjsey i najlepszy akt 
I-szy (dzieje Casanow na dworze kiróiewiskian w Wer­
salu). Pieawsza metamorfoza podkreślona klinowo najle­
piej. Film zajmujący. JAM.

WANDA: „Księżniczka Suwarina". dramat, w 7 akt. 
Irenie Suwarina (Nenia Deeui) udało się uciec x pieklą 
bplszewickiegio do Europy, lecz hez grosza w kieszeni. 
Dzięki przypadkowi spotyka ona rosyśki zeapół filmo­
wy. który ją przj-gama do siebie. Urodą Suwamy ocza­
rowany " amerykański mUjaitieT Cyrus Proktor (Klein- 
Rogge) po rozlicznych i zajmujących przeszkodach isMa 
bia ją. .^kcja i treść niefcauatoe. Doskonałe zdjęcia p*-
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Wyrok w procesie bandytów przemyskich.
P. Prezydent Rzeczypospolitej ułaskawił ich.

Przemyśl. (Teł. wł.). Wszyscy trzej podsądni słu­
żyli w r. 1 (11 8 w oddziałach ruskieh. Komorowski 
nadto służył pod Petlurą a później w bandach po­
wstańczych. Rozprawa trwała w piątek do godz. 10 
wieez. i wykazała winę oskarżonych. Wyrok ogło­
szony został w sobotę o godz. 10 przedipoł.. Sprawę

Komorowskiego Trylmnal Sądu doraźnego odstąpił 
■Sądowi przysięgłych. — dwaj inuj oskarżeni. Ko­
walski i Skórka skazani zostali na karę śmierci. — 
(• godz. 12 nut. 45 nadeszło z Warszawy- zawiadomie­
nie. iż Prezydent Rzpltej ułaskawił skazanych na 
śmierć.

rawca. w okręcie, w wytwórni Etatowej. eeiikiwi uchodź­
ców rosyjskich. hotelach, lombardzie itd.. typy świetnie 
podpatrzone składają się tta świetną całość. Technika kn- 
aiorwa doslkooiała. Rrzepysizne są remmisoeT>cjje Ireny 
(przejście w scenie z rewołweireim). doskonale otlawiier- 
oiedlomy stan Ireny, gdy cały pokój chwieje się wraz. 
iz nią i wiele in, Może jednia soema nierealna. La w cer­
kwi — mało jłra.W'ift|K>.lioln»a. Film warto o,bejnzeć. JAM.

WARSZAWA: „Helena i upadek Traji*. ser ja I. Nie 
miieelki reżyser sięgnął w casusy homerowe i noizismił przed 
oczyma widza dzieje piękniej Heleny. Akcja od samego 
początku nie zajmuje. ale zachwyca. Nie zaiwaihial się tu 
reżyser posłużyć pierwiasitkiienn malarskim i wyszły zdję­
cia cudowne (wkizemŁe Plairwa). (Sceny- komterniplaicyjne 
znistmorwskiie (nip. twanize Pairysu i Heleny). Nie brak i 
[wa.dk okrętów greckich i utarozek wielkich wojsk, umie­
jętną ręką kierowanych, »cen z oblężenia, wyścigów, po- 
doiwamia na lwa i wiele im. Gaj(łuii!bv (Parys) i A,da Dair- 
clea olKuje rtoskonale fotogeukizini i piękni, o grze w pa­
ru sławach powiedzieć się nie da. trzeba k'li podziwiać. 
O całości po ujrzeniu serii drugiej. JAM.

GIEŁDA.
Kraków 1:1 maja.

Na giełdzie efektów zaznaczyła się poprawa kursu pa­
pierów. Z akcji przemysłowych Górka zyskała 4 złote, 
Zieleniewski 3 złote i Siersza 1.20. Również i inne akcje 
poprawiły swe kursa.

Na rynku wolutowym znaczna zniżka franka francu­
skiego.

Kraków, 13 maja.
D o l a r .................. 5*20— 5131 ,
Frank szwajc. . . —
Korona austr. . . --
Korona czeska . . _
L i r ....................... --
Frank iranc. . . . 30-30

  DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 5.20—5j 21—5.19: Londyn 22.9(1; Zu­

rych (rza 100) 92.50: Paryż (za 100) 30.70: Praga (aa 100) 
15.30—15.29: Wiedeń łza. 100.000J 7.37 i |iół: Amsterdam
{aa 100) 196.

Akcje. (Cyfry w aiotyoh). W transakcji:
Bank Przemysłowy 0.54—0.58
Bank Miatapółslki l . _
Porwfcizeahny Bonk Kredytowy 0.20
Bank Komencjadny ‘ 0.23
Bank Związku Spółek ZanoJik. 7.50—7.75
Tohan 0.53—0.58
Phammia 1,30—1.50
Polski Oh di o.30
Zieleniewski 12.75—14.25
H. Cegirelaki Poznań 0t89—0.95
Trzebinia żelaao 0.85—4),90
Waisz. Parowozy 0.00—0.63
Górka 24.50—27
Aierazo. 05.0—7
Tepeg-e 2.90—3.25
Potelka Nafta (1.5 5 —0.70
ritatug 1.00
Azot 0.55
Eleikunuwuia Siersza 0.55

l I M Ł
Parcelami Cniielów 1.30—.1.38
Krakus 155—1.75
ChioiLoirów 0.55—7
Chybie 8.30—8.80
A. Piasecki 1.50

AKCJE NA P0G1ELDZ1E.
Jaworznu drobne 31—33 i pól: Gazy wschodnie 22: La 

kv zac.lm linie 6.65: Nobel 2.00: Lem 2: Węgłów,ki 0.01: 
Lokomotywy 0.70—0.77: Nafta Krosno 0.63: Elektrownia 
ii ki Samie 0.27—0.29.

Warszawa, 13 maja.
Dolary St. Zj. . . . 5'18V2-5 M 8 1A
Frank fran. . . --
Frank szwajc. . . . --
Korony czeskie . . --

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 5,18 i pól do 5 jedna c-ziwairta do 

5.18 i pól: Lomdyin 22.65—22.50: Paryż 30—-29.15; Wie­
deń 7.32 i pół: Wkuchy 23,10—22.90: Beilgja 24.80—24.25: 
rizwajoairja 92.10: Roland ja 1931H).

.Wdjomówka 1.50: Komy zbote 0.75: Pożyczka złota 8: 
Praga 15.22 i pó ł .

Akcje: Pocisk 1.30—1.50—4.30: Parowozy 0.65—0.50:
L. Zieleniewski 14—-13.50—13.75: Ćmielów 1.15: Chodo- 
rów 0.50—6—6,20: H. Gegnelskii w Pwjnamiu 0.85—1. P.oJ- 
s-kift Nafta 0.70.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nioiwy Jork 5 /3 : Londyn 24.63:

Paryż 33.80: Wiedeń 79 i jednia ósma; Praga 16.50: Wło­
chy 25.07: Belgja 28: HokuiKlya 210.(W: Koi|>e,nhaga 96:
iBedihi 130.

ZE SPORTU.
Makkabi—Jutrzenka. 1:0 (0:0).

Niedawna klęska Makkabi z Jutrzenką 4:1 i -łaba 
gra  Itak  kalii, zdawały się wróżyć zwycięstwo J u ­
trzence. Stało się jednak inaczej; gra obfitowała 
w szereg drażliwych momentów na boisku, jak i na 
trybunie, gdzie gorący zwolennicy obu tych czysto 
żydowskich drużyn nierzadko ..namacalnie11 się prze­
konywali. To samo działu się równioż i ua boisku, 
po kry tum po kostki biotem, gdzie faulowamie i prze­
zywanie przeciwnika należało do zwykłych rzeczy. 
Również i sędzia p. Rząsa do-sttroil się do całości i sę-

nania, ma się do czynienia z ■ paradoksalną grote­
ską. jak tyle innych.

A jednak z poza tego wszystkiego wyziera poważ­
niejszy ton. właściwy tak zwanym sztukom. Z poza 
tych błazeństw i cynicznych zwierzeń pozornie po­
spolitego niebieskiego ptaka ukaże się tu i ówdzie 
smutne oblicze straceńca, który, popełniwszy głup­
stwo (związał się czy ożenił z podejrzanej konduity 
kotiietą). odrywa się od niego, by przeżyć choć ]tarę 
chwil górnie i chmurnie — który popełń i w-s zy prostą 
kradzież,, ma chwilę refleksji i chce zrehabilitować 
się samobójstwem, który wreszcie zakosztowawszy 
innego, jaśniejszego życia —• zmuszony jest związać 
się na dalsze swe życie z swą... kulą u nogi. Mimo 
szaleństw, haniebnych oszustw i przewrotności na 
dnie duszy jego drzemała melodja jtoezji. którą przer­
wie piskliwy krzyk codziennej prozy... Do niej. mimo 
wszystko wrócić trzeba, bo szaleć całe życie nie mo­
żna. bo wołają: pogodzona z jego małżeństwem mat­
ka, żona. dziecko...

4 „komedja11 ta nie jest komedją. Mimo tylu nie- 
prawdopodobieństw i komicznych sytuacji, taka ja­
kaś smutna, zakończona akordem naprawdę elegij­
nym, bez akcentów melodramatycznych... Chciałoby 
się powiedzieć temu cynicznemu straceńcowi-filozo­
fowi: Za tych kilka chwil szaleńczych wzlotów za 
ten twój -m utny powrót do szarugi życia, wszystko 
ci będzie darowane.

Sztuka Nowakowskiego należy do tych. których 
powodzenie polega na dwóch, najwyżej trzech rolach. 
„Tajemniczy pan11 — ..pani domu11 — trochę Marja, 
a  trochę „pan domu1- — ot i wszystko. Reszta to 
sztafaż, potrzebny autorowi do odpowiedniego roz­
stawienia swych pierwszoplanowych figur, niezbyt I 

| barwny i zajmujący. '

oziował niezdecydowanie i słabo. co razem tworzyło 
■parodje zawodów -portowych, i do tego przyjaciel­
skich. Makkabi uzyskała bramkę z rzutu karnego.

Wisła—Cracovia 2:0 (0:0).
W niedziele znów na boisku Craeoyii. zgromadziła 

się rekordowa ilość widzów, bo powyżej 6000 osób, 
które żądne ujrzenia zawodów o nieoficjalny ty tu ł 
mMtinza K.ralkuwa, z zachkaiwpesiiein obserwowały 
przebieg interesujących zawodów dwu starych ry­
wali. t'racovia i Wisła wystąpiły w swych najlep­
szych -kładach, z tern tylko, iż białoczerwoni osła­
bieni byli brakiem Kałuży. Mimo to jednak do prze­
rw y przyznać należy lekką przewagę techniczną Cra­
co vii w polu. a to dzięki niezłej pomocy i obronie 
Wista gra natomiast ambitniej i celowo, uważając 
zresztą słusznie nieskończone ilości posunięć kombi 
nacyjiiych za liezcelowe. a za główne zadanie ataku 
uważa współpracę wszystkich, celem oddania 'strza­
łu i uzyskania bramki. Przed tym bronił z liieoipins* 
czającą go werwą i nieczęsto widzianym szczęściem 
Przeworski, który obronił Cracovię od jK.-ważniejszej 
klęski szczęśliwymi wybiegami, na które czerwoni 
nie umieli zu«tosować żadnego lekarstwa. Dopiero 
po przerwie Wisła zaczyna przeważać, a po ustąpie­
niu Gintla i uzyskaniu 2 bramek przez Wisłę, ta usa- 
idawia się na połowie białoczerwonycli. Bramki strze­
lili Wójcik i Czulak. Ogólny poklask budzili obaj 
skrzydłowi Wady Bałcer i Adamek oraz bramkarz 
Oracovi Przeworski. Wiśniewski miał o dużo mniej 
sposobności do wkraczania. Sędzia p. Rutkow-ski au- 
ipelnio bezstronny, zbyt jednak zawodami zdenerwo­
wany. Tytuł mistrza, najpoważniejszego ośrodka 
futbalow-ego w Polsce. Krakowa, pozostał nadał słu­
sznie przy Wiśle, która z godnością dzierży prym ja­
ko prawdziwie polska jedynastka jułkarska. be.

LWOW. Gzami—Pogoń 2:1 (1:0).
Haistnonea—Lechja 1:0.
WARSZAWA. W arszawianka-Polonja 1:0.
Legja—Maikkabi 4:0.
RZESZÓW. Wawel Resovia 3:1.
N. SĄCZ. Korona (Kraków)— Sandecja 3:0.

OLIMPJADA.
Stany Zjefln.—Riiniuałja 37:0. Zawody olimpij-- 

skie w rugby.

7, bracią aktoram i -  a najwięcej z paniami 
obszedł sie trochę po macoszemu. Blisko dwie dzie­
siątki figur, prócz gości i s łu ż b y ,  nie wiele mających 
do powiedzenia, to nieco zawiele.

Za to pierwszoplanowe figury postawione Kapital­
nie. role prawdziwie popi-owe. Wczuli się w nie do­
skonale i p- Szymański i P- Be.biarzewska. Tempe­
rament. warunki' zow-nętr/.nc i piękny, chwilami mięk­
ki. to znów groźny głos p. Szymańskiego, wybuchy 
umiejętnie, w miarę potrzeby stosowane, cynizm i re- 
7.V*roaćje straceńca i ten miły melancholijny ton o- 
statniego ..do widzenia- złożyły się " P- Szyniaiiakie- 
'•o na kreację pod każdym względem doskonałą. Ro­
la .pani domu" jakby napinana dla p. Re dna rzew­
n ie j .  F dna dystynkcji żona ..uczonego profesora1* 
znalazła w ca-łym swym stosunku do ..tajemniczego 
pana" wiele silnych akcentów na wyrażenie tego cze­
goś nieznanego, co ją pomagało mann wszystkich 
szaleństw ku tym tajemniczym sferom półwzlotów i 
wzlotów człowieka, który minio... kradzieży portfelu, 
bvl dla niej wykładnikiem innego życia. Marja (p. 
Kossockai nic była tern zbudzonem do życia, a za- 
wiedzionem przedwcześnie dziewczątkiem. jakiem j^ 
clnoiał mieć autor, brakło jej szajzerości. zamadito byU  
teatralną. Rola „Pai.a dom u- (p. .Jednowski) to w 
szieizeo-ółaith dookoaiale ojmiicorwa.na kreacja cbwiło- 
wego rogacza, pozornie zrezygnowanego, lecz pełne­
go balu na widok tego. co się wokoło działo.

Innym figurom brakło jtola do większego popisu. 
W tomie groteskowym irtnzymaii się pnofesor (p. So­
cha). doktor (p. Dobiesław'), ciotka Op. Kosmowska), 
pielęgniarka (jp. Zalewska) i służący (J). Senowsłd).

Autorowi urządzono po pierwszym i drogim akcia 
miłą owację ze strony publiczności i kolegów, wy„ 

I woływaiK) go i oklaskiwano serdecznie i długo.
| A. M. I

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Tajemniczy pan.
Komedja w 3 aktach Zygmunta Nowakowskiego.

Reżyser Marjan JednowskL
Tak rzadko dają nam nasze teatry  premjerę, zwła­

szcza komedjową. ws[łółc.zesnych autorów', że już sa­
rna jej zapowiedź usposabia doikatnio i do autora a do 
sztuki. Miłe uprzedzenie wzrasta, gdy autorem jest 
znany, tak  przez puibEc-zność ceniony i... kochany ar­
tysta i reżyser, jakim jest p. Nowakowski. Uprzedze­
nie n a ' nie zawodzi — a  jakkolwiek różni zawodowo 
i niezawodowi recenzenci i sprawozdawcy będą wr 
'  wy oh „wplywologLeznycli" dociekaniach doszukiwa­
li się ech czy oddźwięków Tristana Bernarda, Ber­
narda Shawki czy innych jeszcze — pewnikiem zo­
stanie, że debiut autorski p. Nowakowskiego uznać 
należy za dodatni.

W dwu osobowość i swojej, jako aktor i autor, dał 
się on unieść przewadze tych upodobań, jakim dotąd 
;m uno swych rozpraw literackich itd. itd.) hołdował, 
dał rzecz teatralną raczej i sceniczną, niż literacką. 
iBęAztemy się spierać o panadokoailue potnytsły tej gro 
teski i jej wartości literackie, przyznamy jednak zgo­
dnie, że jestito pierwiszorzęilnti robota .sceniczna, dzier­
gana umiejętną ręką wprawnego reżysera-autora.
* Swój kompleks ,(igraszek11 traf u i miłości'1 i karko­

łomnych sytuacji nazwał Nowakowski komedją. Nie 
chcę go posądzić o złośliwość, ale zdaje mi się, że 

kpiąc w caJê j akcji swej „komedja" (swoim zresztą 
zwyczajem aktorskim) z bohatera, kolegów-atotorów, 
publiczności i z kogo się tylko da — zadrwił sobie 
ze wszystkich już od tytułu począwszy.

Powierzchownie sądząc i obserwując ten stek 
wszelkich niemożliwości — dochodzi się do przeko-
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Zasypany mnóstwem przeróżnych wiadomości czy­
telnik współczesnych dzienników traci poprońu  ro- 
ząjnanie, co w nich jest ważne na dziś i na jutro, 
a  co tylko przejściowe posiada znaczenie.

Z tego powodu zapewne większość czytelników 
przyjęła obojętnie do wiadomości depeszę nowojor­
ską, że Capablanca stanął podobno na czele powsta­
nia na Kubie.

Co mnie obchodzi Kuba i jej iwwstanie? Nic. Ob­
chodzi mnie to chyba tylko. jako... filatałktę. Bo to 
wszystkie amerykańskie czy inne zamorskie powsta­
nia przedstawiają ślady doprawdy tylko w filateli­
styce. Proszę otworzyć katalog znaczków poczto* 
<Wych. np. mek-ykań.-kich. Tylko w tej k-iędze no­
tu je się jeszcze nazwiska rozmaitych ..sławnych" ge­
nerałów rewolucyjnych meksykańskich, o których 
dawno już za,} onmiała histor ja, o których nigdy ża­
den Homer nie śpiewał „Iliady". Ot, poprostu: wyda­
li swoją serję marek poczt owych, spełnili w ton spo­
sób swój... obowiązek, zapewnili sobie... nieśmiertel­
ność i — koniec. Więc i powstanie na Kubie ..jako 
takie • może mnie chyba tylko jako filatekstę obcho­
dzić.

Ale w pomniana deprsza nowojorska mimo to za­
wiera niesłychanie sensacyjną wiadomość. ..Capa- 
blanca stanął na czele po w-tania na K ubień Capa­
blanca' — mistrz współczesnych szachistów. Tu już 
niedodobna dopuścić, aby czytelnik taką wiadomość 
obojętnie przyjął, owszem, trzeba mu dopomódz, aby 
sobie uświadomił całą doniosłość trćści tej depeszy. 
Sławny sza clii. ta. jako kierownik powstania. To już 
widocznie nie będzie tyiko akcja filatelistyczna, to 
już będzie poważna rzecz militarna. Knbańezycy roz­
poczynają ją w niebywały dotychczas .po.-ób. bo po­
wołują na  jej kierownika nie generała, ale szachistę. 
Lecz ich niebywały w Listorji pomysł jest rów no­
cześnie tak mądrym, tak naturalnym , że dalibóg dzi 
wie się trzeba, iż dopiero Kubańezyey rebelianci roku 
1924 na niego wpadli. Prawie uwierzyć się nie chce.

że wogóle stale, we wszystkich dotychczasowych 
wojnach nie powoływano szachistów na naczelnych 
wodzów... Któż bardziej od nich jt.-t od znajomi j« y  
■z najgłębszymi tajnikami strategji — i czyż jest coś 
w czasie pokoju podobniejszem do wojny, jak szla- 
clietna gra w  szachy?

Poezja już dawno zdawała sonie .-prawe z tego po­
krewieństwa obu sztuk. Już w sze na: tern stuleciu 
(dokładnie mówiąc w R. P. 1527) w losko-łaciński 
poeta Marco Girolamo Vida pisze poemat ..O grze w 
szachy- vDe seacchonun ludo), gdzie zestaw ia tę bez­
krwawą walkę z orężną, a nasz Jan  Kochanowski w 
tvmże je-zcze wieku, w niecałe czterdzieści lat po­
tem, pisze swoje ..Szachy", które, jak znawcy z ot. 
Witkowskim na czele twierdzą, są nietylo przekła­
dem. ile hardzo pomysłową i samodzielną parafrazą 
tamtego wzoru. Mało ten znany, a jednak bardzo pię­
kny utwór czarnoleskiego poety przedstawia,, jak o 
rękę ..nadobnej dziewki". córCd króla duńskiego Tar- 
sesa stara się dwóch zacnych kawalerów: Fiedor i 
Burżuj (nie: Burżuj...). Chcą się o mą poje tynkow ać, 
ale. że królowi obaj są równie mili.

..Wziąwszy je tedy na spokojne gmachy.
Ukazał palcem na toczone szachy
1 rzekł: W tych s.zrankach wa za bitwa będzie:
T h i/ .s z y  (mocniejszy) na łonie u mej córy -iedzic." 

Więc gnają rywale z -oba w szachy. grę i pannę w y­
grywa Fiedor a Burżuj zmartwiony odjechał coprę- 
d,zei. nie chcąc nawet być proszom m  na wesele 
w-pólza wodnika.

L tymi ..Szachami" Kochanowskiego związane j e s t  
moje os obi-tę wspomnienie, które tu taj pozwolę sobie 
odnowie. Znalazłszy sie z wyibuchom wojny w W ar­
szawie i nie mogąc już wrócić do Krakowa, pi -ywa- 
iem w latach 1914—1915 niedzielne feljetony do jo- 
anego z dzienników warszawskich, literacko-his-tory- 
cznymi reflek. jami, towarzysząc zmiennym kolejom 
wojny, która wówczas jeszcze nie nabrała później­
szego pozycyjnego charakteru. ( enzura liisyj-ka 
wojennych chyba najliberalnkjsza. naogól nazby t 
mn.io krępowała. Jeden tylko fcljcton zo»tał nit ito- 
ściwic pokiereszowany przez cenzora, który na do­
miar wszystkiego tam. gdzie moje -Iowa -kreślił.

„ROZWOJ"
STOW ARZYSZENIE SPÓŁDZIELCZE W  KRAKOWIE 

uiica Garncarska ). 7.
przyjmuje wkładki oszczędnościowe od członków 

w złotych
płacąc 24- o za 12-to  mieś. wypowiedzeniem 

18°.o za 6-c iom ieś. wypowiedzeniem 
12% za 3-ch mieś. wypowiedzeniem 

360 w stosunku rocznym.

DO SPRZEDANIA!
WIELKI PRZEMYSŁ NA POMORZU 
ZUPEŁNIE NOW O U R Z Ą D Z O N Y

BRAHSY p a p ie r n ic z e j .
Fabryka ma wielkie zamówienia na export i jest 

zupełnie w ruchu.
Zgłoszenia uprasza się pod Nr. S. 200 do Eksp. 

Gońca Krakowskiego w Krakowie. 454

MASZYNY d o szycia znane 
„K a sprzyckiego* . I lu r- 

t o w o - D e t a l i c z n i e - R a t y .  
W a rsza w a , M a rsza łk o w s k a  
1. 153. Z a m a w ia ć  n io żn a
listownie._____________ 446
BUCHALTERKA z ładnem 
pismem, zdolna, z kilkule­
tnią praktyką poszukuje po­
sad* najchętniej w przed­
siębiorstwie f a b ry c z n e m . 
Zgłoszenia pod „Energja11 
da biura Prasy Karmeli-
cka 16._______________n61
B U C H A L T E R K A ,  młoda 
energiczna z kilkuletnią 
praktyką w większym przed­
siębiorstwie zmieni posadę. 
Reflektuje tylko na Kraków. 
Zgłoszenia pod „Ska Ąkc* 
do biura Prasy. Karmeli-
cka 16_______________ 2113
MŁYNY uniwersalne dla 

wszelkich celów wyda­
jące przemiał każdei gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25.
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wyrabia i ma na składzie papę dachowę 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

□
L□□□□□
□□□□□□

PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26 J □
g  i. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196. □
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Poznaj siebie. Kim jesteś? 
Kim być możesz? chara­
kter, zdolności, przeznacze­
nie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć, postępować, aby 
zwycięsko przeciwstawić 
się losowi, zwróć się do p. 
Szyllera-Szkolnika, znawcy 
dusz, autora prac nauko­
wych. Nadeślij charakter pi­
sma swój lub zainteresowa­
nej osoby, napisz rok, mie­
siąc urodzenia, kawaler, żo­
naty, wdowiec, ile osób naj­
bliższej rodziny, na tych da­
nych otrzymasz. listem po­
leconym naukową szcze­
gółową analizę charakteru, 
o k r e ś le n ia  ważniejszych 
zdarzeń życiowych, odpo­
wiedzi na szczerze zadane 
pytania, również horoskop 
ułożony przez słynne me­
dium Miss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się po 

otrzymaniu Złp: 5. — 
Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wymaga 
poważnej umysłowej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowe 
it.d. wyżej oznaczona suma 

nie jest zbyt wysoką. 
Osobiście pizyjniuje od 
12—7 p. p. Doświadczenia 
naukowe p. Szyllera-Szkoi- 
nika zaszczycone chwaleb- 
nemi protokólarni nauko­
wych towarzystw Warsza­
wy, świadectwami najwybi­
tniejszych powag świata 
lekarskiego i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj 
Ciekawej treści nauKowo- 
pouczającej. Katalog ilu­
strowany darmo. Na przesył­
kę dołączyć znaczek poczt.

Adres:
Warszawa, Psycho-grafolog

SZYLLER -  SZK0LNIK
Piękna 25 pokoi 20. Telef.

506-09. 188

•wpisywał swoje, często sens moich zupełnie przeina­
czając. A był to właśnie feljeton. w kiórym , j a t  Ylda 
•i Kochanowska grę w szachy do wojny, tak  ja naod- 
wrót wojnę do gry w szachy porównywałem, robiąc 
przejrzyste aluzje do ówczesnych wydarzeń.

Tak np.. był to moment, kiedy Rosjanie, zająwiszy 
Lw-ów, o<aJzdli t.un jako generał-gubim atora nr. Bo- 
b rińsld ra  — więc cytowałem objaśnienie gry  szachi­
stów: ..A gilzie co wezmą, tam swego posadzą"; zwy­
cięstwa. drogo własną krwią oołacane. komentowa­
łem słowami: ..Ten tego b ig . ali sam zaś m dleje"; 
chwilę, gdy zachiści przed rozstrzygającem pocią­
gnięciem namyślają się. objaśniałem wierszem: .^Je­
dnako sie boją. wszyscy' nie prawie w dobrej tom 
-toją" itd.

Odśw ieżyłem te osobiste v spomnienia, by się po­
chwalić. że niezwykły pomysł kubańczyków  powoła­
nia szachisty na wodza powstania jest — oczywiście 
po Vidzie i Kochanowskim — moją literacką wławao- 

‘łśeią... Wobec tego mu-ze go. oczywiście, uznać za 
ganjalny. Teraz dopiero tam. na ilaleikiej Kubie, woj­
na będzie nare. zcie raz prowadzona porządnie, we­
dług- wszelkich reguł -zfuki. Tylko jedno zastrzeże­
nie psuje mi zadowolenie, jakiego doznaję, patrząc 
na urzeczywistnienie mnich literackich marzeń, nie­
gdyś przez cenzora ro-yjskiego tak niegrzecznie p izy  
jętych:

Oto: czy to powołanie szai h isty  na kierownika ak ­
cji wojennej nie jest trochę spóźnione? N;egdyś. za 
czasów idyll wojennych pod Wiedniem czy Ghoci ■ 
mcm. kiedy to wódz tylko potrzebował ...ąirawować 
szyki", szachista móurl bitwę w ygrać genjałnefhi po­
sunięciami — ale dzisiaj, kiedy są gazy duszące, i 
bomby z aeroplanów i iljabeł wie co — czy zasady 
gry szachowej dadzą temu wszy-ikiemu radę? Boję 
sie. że Oapahlaooa. mistrz gry w szachy, powstaniu 
Kubańczyków nie wywalczy zwycięstwa. Żeby je do­
prowadził bo la i do ,'hw‘li. kiedy jKiw-taimy mogliby 
już w ylać swoje... znaczki pocztowe.

URZFDNJK bankowy, uczciwy i anergi ajiv. przyjmie 
posadę zaraz lub od 1 czerwca. Wyjazd nie wyktac®ouy. 
Zgłoszenia loatowiue do Adm. „Gońca" pod „O. R.“ 485
POKOJU z osoboean wejściem prcy inteligentnej otanuj 
rodzinie poszuku!e się zaraz. Wynagrodzenie 
uirowt. Łaskawe zgłoszenia pod „Solidarność" do Adn. 
„Gońca". ______________
W DOW A  młoda, ładna, wesoła, sympatyczna pragnie 
pnzyjeiiiftiie i wesoło spędzić dni wioŁCune w towarey- 
stwiie imiteldgenUiegu. sympatycznego, dobrze wychowa­
nego m ężnzyzny w wieku od 40 lat. Cel towarzyski., Zgfc- 
sz*nia do A dń. „Gońca" pod „Kwitnące bzy". 42f.

PIĘKNOŚĆ KOBIECA
jest tylko wówczas skoń­
czone gdy twarz i ręce ma­
ją piękny biało aksamitny 
młodzieńczy wygląd. Za­
lety te osięga się przez 

codzienne użycie

mydła KSIĘDZA KN E IP P A
Żądać wszędzie Prawdziwe tylko z podpisem R Wło­
darski, Je.neralre Przedstawicielstwo Dom Handlowy 

„Keronc" Warszawa, Marszałkowska 139.
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GUWERNERA
potrzeba natychmiast do gimnazjalisty 

z II klasy. Biecz, Fuj efc.
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PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY
Pismo poświęcone obron e ludu i PaAstwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

M i j a  i M i i i t o i a  Biała kole tie k d n
Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półrecznie 

7,010 000 Mk.
jD d p o w ta d z ia in y  r e d a k to r  Dr. Władysław Świnki. Li ak :w  k& Dr«ł arofc Nakładowa w Krakowie pod zanydeoi J .  B o tk o m k n ,


